Łódź, ”lv 506 r. 
EMS 


GERĄ PRENUMERATY: 


Płat Sw. Grzegorza P. 
Sob. Sw. Filipa N. 
Niedz Św. Bedy W. D. 
w ŁODZI: 
rb. 8 k— 
4,— 


Por. Sw. Augustyna B. 
wt. Sw. Teodozyi P. M. 
R t Sr. Sw. Feliksa Pap. 
tecznie > A 
Półroeznie . Czw. Sw. Anieli P. 
Kwartaln. „ 2 „— 
Miiesięczn. „ — „ 67 
©dnoszenie 10 k. m. 
Egr. pojedyńczy 6 k. 


Wschód el. godz. 3 w. 54 
Zachód sł. godz. 8 m 


Dług. dnia godz. 16 m. 
TEENE NEEE 
Z przesyłką pooztewą: Redakoya 


Bacznia rb. 10 kop. — 
Yółroczne „ 5 B w ŁODZI, 


00 
06 


Kwartalnie „ 2 ,„ 50| ul. Przojazd MMA. 
Miestęcmnie „ — „86 X telefonu 593. 
WERZYFZACTNĄTAZYZAANACNEE PY 


Rok !X. 


ROZWOJ 


Gimn płliywny, pramylwy, tktntatoy, liny I traki, Dlutrowany, 


Piątek, dnia 25 maja 1906 roku 


Wautery: wlasny w Warszawie, ul. Krucza Mè 23) w Pabianionch u p. Teodora Minke, 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, za wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


€ENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na l-ej śtroniey 50 kop. za wiersz. 
Male ogloszenia po 1'/, kt 


Za dołączenie prospektów 36 rb. 


Rozkład pociągów. 
Letnt 
Kolej Fabryczne-Łódzku 
Odehodzą z Łodzi: a) 7.10, b) 12.00, ©) 1.38, d) 3.15, 
e) 6.40, f) 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 6.35. 
Przychodzą do Łodzi: i) 7.50, k) 9.36, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, 0) 8.30, 8) 10.00, p) 11.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Gdchodzą do Kalisza: o godzinie 7.35, 11.46, 4.40: 
do Warszawy: o godzinie $.30, 3.08. Przychedzą z Ka- 
lieza: o godz. 9.17, 2.58, 5.25. 


Kolej obwodowa. 


©dchodzi ze stacyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.40, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 1010. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6.25. 

UWAGI. Godziny. wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W pociągach oznaczonych literami a, e, 1 i p kursu- 
ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 

Pociągi oznaczone literami a, b, c, e, |, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j. s. kur- 
sują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
literą b kursuje w święta i niedziele. 


Restauracya 


W. ŚWIOWIŃSKIEGO 


Księży Młyn, Przędzalniana Ne 64. 
W niedziel H 
niedziele Koncert w ogrodzie.: 


i święta 3 
Restauracya otwarta do 1-ej w nocy. 
Sala i ogród na wszelkie zabawy oddaje się 


bezpłatnie. 749r 


Wejście bezpłatne. 
Wejście bezpłatne. 


Deklaracya polska i kadeci. 


Deklaracya posłów polskich w Dumie pań- 
stwowej, protestująca przeciw zapoznaniu odrę- 
bności Królestwa Polskiego w prawach zasadni- 
czych, obudziła żywe zainteresowanie w prasie 
rosyjskiej. Gazeta «XX wiek» w następujący 
sposób -objaśnia znaczenie i istotę tego bistory- 
cznego protestu: 

„W przedstawionym Damie projekcie adre- 
su w odpowiedzi na mowę Tronową, nie znale- 
źliśmy ani śladu deklaracyi polskiej. Widocznie 
posłowie z Królestwa Polskiego, którzy weszli 
w skład komisyi 33, nie byli upełnomocnieni do 
nalegania, by protest polski włączono koniecznie 
do adresu. Polacy podkreślać swego protestu 
nie pragnęli, nadsjąc mu tylko formalne zna- 
<zenie. 


j: 


i 


od wyrazu (dla pos! 


Ale ślady protestu polskiego ujawniły się 
w artykułach polemicznych dwóch gazet różnych 
obozów, które na teraz zeszły się z sobą nietyl- 


| ko w poglądach, ale nawet w wyrażeniach. „No- 


woje Wremia* podniosło właściwy mu krzyk 
przeciw „polskim urojeniom*, oskarżając polaków, 
iż motywują swoje wymagania na gruncie „ro- 
mantyzmu politycznego* zamiast trzymać się 
podstaw „realnych interesów*. Na drugi dzień 
śladami tej szanownej gazety poszła „Riecz*, 
organ konstytucyjno demokratyczny, dosłownie 
powtarzając te game narzekanią na „romantyzm 
polityczny”, w którego miejsca woleliby widzieć 
realną politykę Wielopolskiego i t. d. 

Jakieś dziwne i smutce nieporozumienie za- 
szło z partyą konstytacyjno- demokratyczną w 
kwestyi polskiej. 

Zaznaczyła to już prasa polska. Między in- 
nemi „Kuryer Warszawski* zauważył, że przy- 
wódcy kadetów i ich organ zaczęli mówić o po- 


lakach językiem urzędników rosyjskich, p. Guez- 


kowa „Moskowskich Wiedomostiej* i znanych 
podręczników Iłowajskiego. Ze wszech stron 
płyną też same zarzuty, pomawiające o szowi- 
nizm, idee staroszłacheckie i księżowskie. 

Połacy są podejrzliwi i o kadetach urodziła 
się jaż w Polsce legenda, jakoby skrępowani 
zobowiązaniem dotyczącem autonomii Polski, po- 
stanowili uwolnić się od niego, korzystając z roz- 
dętego pozoru o niedostatecznej demokratyzacyi 
polskiej partyi narodowo: demokratycznej. 

Z: swej strony my ani na chwilę nie wie- 
rzyliśmy i nie wierzymy w podobne machiawel- 
stwo partyi, kierującej ruchem wolnościowym. 
Niewątpliwie są to ludzie za czyści na coś po- 
dobnego. 

Przyczyu nieporozumienia należy szukać nie 
w skrytych obrachowaniach lub zdradzieckiej 
zmianie frontu, tylko w zupełnej nieznajomości 
przez przywódców partyi narodowej duszy pol- 
skiej i wogóle z kwestyami narodowemi takich 
ludów, jak polacy, czesi, chorwaci, madziarzy, 
fimłandczycy i t. d. Te kwestye wymknęły się 
z pod uwagi naszych trybunów ludowych, zasło- 
nięte przez bardziej jaskrawe zjawiska w życiu 
europejskiem lub wszechświatowem. 

Wówczas, gdy dla wielkich narodów, a 
w chwili obecnej w szczególności dla narodu 
rosyjskiego pył kart historycznych i wszelkie 
formalne zasady i podstawy nie mają realnego 
znaczenia, skoro rozpoczęła się walka o życie i 
przyszłość, wówczas kiedy dla mas i naszej 
przyszłości żadna nie wyniknie szkoda, jeżeli 
wyrzucą z tytulu naczelnika państwa pół tuzina, 
a chociażby dwa tuziny różnych carskich i wiel- 
koksiążęcych tronów; dla narodów, niezdolnych 
wytworzyć swego losu siłą fizyczną, drogim jest 
i nieocenionym każdy kamień ich historycznego 
fandamentu. 

Ani jedna z poważnych czeskich partyj po- 
litycznych nie ośmieli się wykluczyć ze swego 
programu czeskiego prawa państwowego. Nie 
znaczy to weale, że Czechy widzą w niem je- 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. sa wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz peliiowę 
(ważn za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


dyne swoje, lab dążą do oddzielenia się od mo- 
narchij Habsburgów. O niczem podobnem nikt 
tam nie myśli. Ale prawo państwowe, odgrywa- 
jące wogóle barazo małą rolę w pracy narodo- 
wej, daje czechom gotową i uświęconą formułą 
do walki o prawa narodowe. Bez tej formuły 
bojowniezej o odrodzenie Czech, nie mieliby o- 
kreślonego punkta, oporu do walki owocnej. 

To samo widzimy na Węgrzech, w Chor- 
waocyi i coś podobnego w Finlandyi... To samo 
zjawisko, legicznie biorąc, niezbędnem jest i 
w Polsce. Istniało w niej i istnieć będzie zaw - 
sze. Nie wiedzieć o tem lnb dawać polakom ra- 
dy w przeciwnym duchu, jest równoznaczne 
z naiwnością. 

„Riecz* nazywa olbrzymią pomyłką poli- 
tyczną, rozszerzenie przez polaków ram autono- 
mii politycznej na gruncie restauracyi, bez przed- 
wstępnych narad z partys konstytucyjno-demo- 
kratyczną. O żadnem przecież rozszerzania nie- 
ma ta mowy. Ale dziwnym błędem było ze 
strony kierowników. partyi, że nie docenili wy- 
bitnego znaczenia dla narodu polskiego istnie- 
jących podstaw prawnych. Żadnej restauracyi 
w ścisłem znaczeniu tego słowa polacy nie szu- 
kają. Jest to ze strony <Rieczi» maleńka insy- 
nuacya w duchu „Nowego Wremeni.* 

Nie dążyli do restanracyi i finlandezycy, 
opierając się o akty historyczne i traktaty, nie 
dążył do nich i nie dąży ani jeden z ludów, 
walczących o byt swój w Austro-Węgrzech. 
Cala rzecz— pisze <Riecz> —aby polscy reforma- 
torzy polityczni znaleźli jakiekolwiek, niezależ- 
nie od wszechrosyjskiej reprezentacyi źródło u- 
zasądnienia swych praw. To zaś prawo, które 
polscy depntaci <in corpore» nazywają święto- 
ścią swego narodu, przyznane im przez Kongres 
wiedeński, prawo reprezentacyi i instytueyi na- 
rodowych «Riecz> razem z realistą Wielopolskim 
nazywa łachmanami, któremi okryło polaków 
miłosierdzie Europy. Lecz dla narodu polskiego 
to święte łachmany jego sztandara. Trzebą to 
zrozumieć! 

Organ kadetów zarzuca posłom polskim 
jakoby gmatwali i narażali na niebezpieczeństwo 
kwestyę autonomii, stawiając ją na gruncie 
międzynarodowym. Ale i ten zaszczyt jest na- 
ciągnięty m. 

Polacy zwracają się z protestem nie do 
Europy, a do reprezentantów narodu rosyjskiego, 
z którymi czują się złączonymi ogólnym ruchem 
wolnościowym, o czem oświądczają publicznie. 
Gwarancya międzynarodowa to tylko zbyteczne 
poręczenie na zaprotestowanym przez polaków 
wekslu rządn rosyjskiego. 

Z poręczenia tego korzystać oni nie chcą 
i wcale nie grożą, posługując się niem, że sko- 
rzystają z niego, wspominając o niem w tej 
chwili, w której usiłnją wykreślić je bez wzglę- 
da na okolieznosci. 

Nakoniec nie podobna nie zaznaczyć naiw- 
ności nadziei organu kadetów, że posłowie pol- 
soy nie będą nalegali na to, że głos ich jest 


głosem 
jesteśmy głęboko przekonani, że gdyby przepro» 
wadzić w Królestwie Polskiem plebiscyt w da- 
nej kwestyi, to bezwątpienia sposób postępowa- 
ma pcsłów polskich, protestujących przeciw po- 


całego narodu polskiego. Przeciwnie, 


minięciu tronu polskiego w prawach zasadni- 
czych, znalazłby powszechne nznanie. 

To przecież nie znaczy wcale, że polacy 
nie uznają żadnego innego gruntu dla swej au- 
tonomii oprócz historyeznego. Sztandar, to świę- 
tość, który prowadzi żołnierzy do boja i którego 
nie opuszczą oni do ostatniego tchnienia 

To, jeżeli chcecie, jest romantyzm Lecz 
sztandarem nie walczą. Walczyć trzeba bardziej 
realnemi środkami, zastosowanemi w całości do 
spółczesnej techniki. Polacy wybornie rozumie- 
ją tę realną stronę walki. W całości przyj- 
mują i naszą technikę i środki bojowe, walcząc 
za naszą i swoją wolność w ścisłem przymierzu 
z nami. Wiedzą, że mogą zwyciężyć tylko ra- 
zem z nami i że oddzieleni od nas nie skorzy 
stają w przyszłości z owoców zwycięstwa. 

Bądźmyż lojalni, pozostawmy polakom ich 
sztandar i odkryjmy głowy przed sprzymierzo- 
nym z nami «orlem białym»! 


Z Petersburga. 


W rozmowie prywatnej gen. Trepow zapewniał sta- 
nowczo, że rząd nie myśli o ogłoszenia dyktatury woj- 
skowej. Krok taki—mówił generał — dowodziłby naszej 
słabości, a my poczytujemy się jeszcze za dość silnych. 

U 

Były minister Durnowo wywiera wciąż ogromny 
wpływ na politykę wewnętrzną w Rosyi. W kołach 
dworskich toczy się uporczywa walka dwóch partyj; za 
konfliktem z Dumą i przeciw niemu. Mówią, że dni ga- 
binetu Goremykina są policzone. Już mówią nawet 0 no- 
wej kombinacji ministeryalnej, do której mieliby wejść 
Szipow i Lwow, oraz kilku członków Rady państwa 
z wyborów. 

m 

Co do amnestyi rząd przyjął projekt senatora Ta- 
gancewa, t. je udzielona będzie amnestya niezupełna. 
Wyłączeni z amnestyi będą anarchiści i teroryści. 

um 

Naczelnik miasta przystąpił do wysiedlania z Pe- 
tersburga do miejsc urodzenia robotników, pozostających 
bez zajęcia. Wczoraj utworzono pierwszą taką partyę: 
40-tu wydane świadectwa na przejazd; żonatym kazano 
wyjechać w ciągu trzech dni, kawalerom w ciągu doby. 

UR 

Komisarzom i starszym dozorcom policyjnym pole- 
cono nie czynić trudności przy wygłaszaniu mów na 
zgromadzeniach i wiecach, i zamykać je w razach wy- 
jątkowych, notując możliwie najściślej mowy i nazwi- 
ska mówców, celem codziennego składania o tem rapor- 
tów naczelnikowi miasta. 

«w 

Według informactyi pism, zarząd apanażów zawarł 
z zagranicznymi kapitalistami, z Mendelsonem na czele, 
tranzakcyę na sprzedaż za sumę 50 milionów rubli wszyst- 
kich posladłości leśnych i spanaży, zobowiązawszy jedy- 
nie nabywców, aby nie wyrąbywali rok rocznie lasu 
więcej nad 5 proc. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bogusława. 
Więcymira. 
ZEBRANIE, Jutro ogólne zebranie Stowarzysze- 
nia pracowników handlowych. 


Ji- 
tro 


Od Administracyi „Rozwoju”. 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali de 
administracyi pisma. 


"KRONIKA. 


Nabożeństwo. Wczoraj o godz 10 rano ka. 
Rogoziński w kościele św. Krzyża na intencyę 
członków „Chrześciańskiej demokracyi* odprawił 
mszę świętą, podczas której członkowie tej par- 


ROZWOJ. — Piątek, dunia 25 maja 1906 r 


tyi wykcnali na chórze pienia religijne ludowe, | 
przy akompaniamencie orkiestry i organów. Po 
skończonej mszy ks. Rogoziński ze stopni ołtarza 
przemówił do tlamnie zebranych pobożnych. | 

Echa konkursu im. Bolesława Prusa. Henryk 
Mojkowski, autor nowelki „Na czwartaka*, która | 
otrzymała dragą nagrodę na konkursie, przezna 
czył 10% od nagrody i honoraryum na rzecz po- 
zostających bez pracy łódzkich ro- 
botników narodowceów. 

Nowa instytucya. Grono osób, należących 
do różnych sfer naszego miasta, powzięło inicya 
tywę powołania do życia instytucyi pod nazwą 
Stowarzyszenia Wzajemnej pomocy, na wzór ist- 
niejącego już w Warszawie. Nowe stowarzy- 
szenie będzie miało na celu okazywanie swoim 
członkom pomocy w rozmaitej formie, a więc 
głównie intelektualnej, pomocy prawniczej, mato 
ryalnej, lekarskiej i t. p. 

Ustawa zastosowana do warunków miejsco- 
wych została już opracowana przez jednego 
z prawników tutejszych. Inicyatorzy przesyłają 
ustawę do zatwierdzenia władzy wyższej. Do 
stowarzyszenia należeć będą mogli wszyscy bez 
różnicy wyznania. 

Z cechów. Doia 27 maja odbędzie się przy 
ulicy Nawrot M 38 o godz. 3 po południu zebra- 
nie ezeladników malarzów i lakierników. 

Rada powiatowa. Na członka rady powiato- 
wej dobroszynności publieznej zatwierdzony zo- 
stał p. S. Lipiński. 

Kary administracyjne. Na mocy postano 
wienia czasowego generał-gubernatora gubernii 
piotrkowskiej, mieszkaniec Zgierza Antoni Ko 
lasa za noszenie noża i wygrażanie nim na 
targu jednemu z przekupniów skazany został na 
1 tydzień aresztu. 

Mieszkaniec powiatu laskiego Władysław 
Rożniewski za noszenie rewolweru skazany zo 
stal z mocy tegoż wyroku na 1 miesiąc wię- 
zienia. 5 
więto w ekspedyoyi. Na zasadzie posta- 
nowienia ministeryam komunikacyi ekspedycye 
towarowe na kolejach miały być w święta 
otwarte. Mimo to w dniu wczorajszym wszyscy 
robotnicy mie stawili się do pracy. Kasy to- 
warowe były otwarte, frachty wykupywano, lecz 
towaru interesanci odebrać nie mogli, gdyż ma- 
gazyny wszystkie były zamknięte. Dziś wszyscy 
robotuicy stawili s'ę do pracy. 

Aresztowania. Za przewinienia polityczne 
osadzeni zostali w więzieniu łódzkiem mieszkań - 
cy powiatu łódzkiego: Michał Szer, Alzyk Josko- 
wicz, Rabin Joskowiez, Hersz Goldberg, Karol 
Lelek, Chaim Nejman, Lejzor Nejman i Aron 
Kuszyński. 

Osobiste. Organizator ochotniczej straży 
ogniowej w Taszynie dr. Stanisław Skalski 20- 
stał mianowany członkiem honorowym świeżo 
zorganizowanej straży ochotniczej w Rżgowie. 


Tow. akc. I. K Poznańskiego. W tygodnia 
nbiegłym donosiliśmy, że administracya Towa- 
rzystwa akc. I K. Poznańskiego wypłaciła za- 
pomogi wszystkim robotnikom. Niektórzy z nich 
obeenie znów dopominają się o zapomogi. Dyre 
ktor Horoks, do którego się zwracano, zadośću- 
czynienia odmówił. 

We wtorek od akcyonaryuszów tej fabryki na- 
deszła depesza treś:i następującej: „Zabraniamy 
dokonywać jakiejcolwiek wypłaty za niewyko- 
nang pracę. W razie, jeżeli robotnicy będą nie- 
spokojnie zachowywać się podczas zajęć w fa- 
bryce lub też wyrabiać zły towar albo niepo- 
koić dyrektorów, zmuszeni będziemy zwolnić 
wszystkich robotników, majstrów, ekspedyentów 
i urzędoików i fabrykę zamknąć. 

Dyrektorom nie wolno pod żadnym pozorem 
bez naszego zatwierdzenia dawać robotuikom ja- 
kichkolwiek obietnie*. 

Zabawa ogrodowa w Helenowie. Wobee tego, 
że redakcye pism miejscowych nie otrzymały za- 
proszeń na zapowiedziacą na wczoraj zabawę o- 
grodową w Helenowie, nie możemy dać z niej 
sprawozdania. Obowiązek obywatelski względem 
tak sympatycznej instytucyi, jak „Kropla mleka”, 
spełniliśmy w zupeło:ści, uwzględniając wszel- 
kie „wzmianki, artykuły i telefony". Niepodo- 
bieństwem jednakże, abyśmy mogli tolerować 
gruby nietakt i brak kultury towarzyskiej ze stro- 
ny organizatorów zabawy. Widocznie t. zw. 
„kultnra łódzka“ nie niema spólnego złkulturą 


europejską i ogólno-ludzką. A byli tacy naiwni, 
to przypuszczali, że Łódź już się ucywilizowala! 

Majówka. Stowarzyszenie rzemieślniczo-śpie- 
wacze „Lira'* wczoraj w lesie zgierskim urzą- 
dziło dla swych członków majówkę, która dzię- 
ki pięknej pogodzie i dobrej organizacyi, udała 
się zupełnie. Przy dźwiękach orkiestry Koływań- 


| skiego pułku tańczono ochoczo do późnego wie- 


CZOTA. 


Zajście w fabryce Tow. akc. K. Soheiblera 
Ubiegłej środy w nowej tkalni Towarzystwa 
akc. K. S:heiblera, pomiędzy robotnikami wyni 
kla kłótnia z powodu nadmajstra Schretera, któ- 
rego część robotników chciała usunąć z fabryki. 
Kłótnia ta jednak nie przybrała grożaych na 
siępstw, jak podały niektóre pisma miejscowe i 
warszawskie. Jak nas zapewniają ze szpitala 
Scheiblerów, nikomu tam porady lekarskiej nie 
udzielano. 


Najście Do sklepu krawieckiego Włady- 
sława Łapienisa, przy ul. Przejazd NE 46 przy- 
szło dwóch ludzi, w celu sprawdzenia, czy maj 
ster wypełnia ściśle warunki względem czelad- 
ników i uczniów. Dowiedziawszy się, że Łapie- 
nis nie daje żadnego wynagrodzenia uczniom, 
przybysze uderzyli Łapienisa żelazem w twarz, 
a następnie groziwszy rewolwerem, wymusili od 
niego podpis, że zgadza się na nwzględnienie 
wszelkich żądań partyi co do uczniów. 

Zbrojny napad. Do mieszkania Angustyna 
Siańczyka we wsi Jastrzębia Górna, w powiecie 
łódzkim, wtargnęło 5 ludzi z twarzami owinię- 
temi chustkami. Dostali się oni do wnętrza za 
pomocą wyłamania okna od kuchni, z której prze- 
szli do pokoju sypialnego. Zastawszy tam wła- 
ściciela domu Stańczyka, rabusie, uzbrojeni w re- 
wolwery, przyłożyli broń do piersi Siańczykowi, 
żądając wskazania, gdzie ukryte są pieniądze. 
W obawie utraty życia, wystraszony Stańczyk 
dał klucz od komody, w której znajdowało się 
gotówką 130 rubli. Rabusie, zabrawszy pieniądze, 
bezkarnie umknęli, grożąc Stańczykowi, że go 
zabiją, jeśli zameldnje o fakcie tym wladzy., 

Jak się dowiadujemy, straż ziemska areSzi0- 
wała już dwa podejrzane indywidua. 


Zduni. Pracownicy zduńscy, idąc za przykła- 
dem innych rzemiosł, przez 2 tygodnie nie pra- 
cowali, z tej racyi, że nie zaspokojono ich żądań 
podniesienia płacy o 60 proc. W środę nastąpiło 
porozumienie pomiędzy majstrami i pracownika- 
mi, którym podniesiono płacę o 50 proc. 


zagadkowy zgon. Od dwóch tygodni wyna 
jęły mieszkanie na trzeciem piętrze w oficynie 
domu X 34 przy ulicy Spacerowej siostry Wẹ- 
drychowskie, które oddawały się stadyom nau 
kowym. Z mieszkania tego korzystała kuzynka 
lokatorek, 18 letnia Marya Podbielska, uczenica 
7 klasy gimnazyum tutejszego, przygotowując się 
do egzaminów. 

Od pewnego czasu panny Wędrychowskie 
oraz odwiedzający bracia i kuzynowie zauważyli 
pewien rozstrój nerwowy u Podbielskiej. One- 
gdaj odebrała ona jakiś list, dotyczący atosun- 
ków rodzinnych. Jak twierdzą wtajemniczeni 
w owe stosunki, list ten miał zawierać niepo- 
cieszające wieści. |. e 

Wezoraj wieczorem Marya Podbielska przy- 
szła z miąsta, zastawszy Wędrychowskie i ich 
kuzyna. 

Podbielska była bardzo zmieniona. Prowa- 
dziła ona dość długo ożywioną rozmowę. Na ja- 
ki temat rozmowa się toczyła, niewiadomo. Dość, 
że jak twierdzą świadkowie wypadku, Podbielska 
uczuła nagle ból w piersiach, zrobiło jej się nie- 
dobrze i padła na ziemię. Wkrótee przeniesiono 
ją na łóżko do sąsiedniego pokoju. Tataj stara- 
no się przyprowadzić ją do przytomności. 

Wezwano lekarza. Przybyły mieszkający 
w sąsiednim domu dr. Kanfman, stwierdził już 
tylko zgon Podbielskiej. Stosowanie wszelkich 
środków lekarskich okazało sią bezeelowem. 

Wiadomość o śmierci Podbielskiej jedna z jej 
kuzynek wzięła tak do serea, że usiłowała wy- 
skoczyć oknem. Dzięki przytomności znajdują- 
cych się tam osób, w samą porę adaremniono 
ten zamiar. 

Nad rozpaczającą kuzynką, która w inny 
sposób usilowała pozbawić się życia, rozciągnię- 
to baczną opiekę. 

Ogólne osłabienia. W ciągu ubi h dwóch 
dni AADUN osoby uległy SE koja: na 
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ul. Nawrot nr. 18 Prakseda Jaskólska, lat 60, pozosta- 
jąca bez zajęcia i mieszkrnia; na ul. Piotrkowskiej róg 
Cegielnianej Bluma Bliskow, lat 16, pozostająca bez za- 
jęcia i mieszkania: na placu Kościelnym Anastazya Dę- 
bicka, lat 30, pozostająca bez zajęcia i mieszkania i na 
Wodnym Rynku, człowiek lat około 60, od którego nie 
dowiedziano się ani nazwiska, ani adresu. We wszyst- 
kich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraź- 
nej pomocy. 


Kurcz żołądka. Na ul. Wschodniej nr. 41 Mar- ; 


cin Rosiak, stróż, lat 19, dostał kurcza żołądka. Po u- 
dzieleniu mu doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, 
odwieziony został do domu na ul, Fiszera. 

Pobity. Michał Olejniczak, lat 32, na ul. Przę- 
dzalnianej został przyłapany na złodziejstwie; tłam rzu- 
cił się na niego i srodze go pobił, a przybyłemu leka- 
rzowi Pogotowia nie pozwolił poranionego opatrzyć, gro- 
żąc wybiciem szyb w karetee, dopiero gdy go policya 
odwiozła dorożką do wydziału śledczego na ul. Długą, 
tam Pogotowie opatrzyło go, pozostawiając na miejscu. 

Napady. Na Nowym Rynku nr. 7 Stanisław Jóź- 
wiak, lat 21, robotnik bez zajęcia, napadnięty został i 
zadano mu ranę nożem: na Pasażu Szulca nr. 10 Bo- 
lesław Gajek, lat 22, robotnik fabryczny, został przez 
nieznajomego człowieka napadnięty, s udarzony kuła- 
kiem, odniósł okaleczenie czoła i nosa. Rany w oby- 
dwóch wypadkach opatrzyli lekarze Pogotowia. 


Zagadkowy wypadek. Przechodnie zauważyli 
gromadę ludzi, złożoną z kilku osób, idącą przez szosę 
Konstantynowską ku Jasowi miejskiemu. Wkrótce z lasu 
dał się słyszeć krzyk, wzywający ratunku, a potem tyl- 
ko jęki; po poszukiwaniach znaleziono człowieka, lat 
około 25, broczącego we krwi. Zawezwano Pogotowie; 
lekarz stwierdził kilka ran, oraz rozbicie i złamanie 
czaszki od uderzenia tęzem narzędziem. Człowiek ów 
był nieprzytomnym, nazwiska i adresu sprawdzić nie by- 
ło można. Odwieziony został w stanie prawie bezna- 
dziejnym do szpitala Czerwonego Krzyża. Przyczyna 
tej zbrodni niewiadoma: sprawcy zamachu rozbiegli się 
po lesie. 

Pobicie złodzieja. O północy mieszkańcy w ho. 
telu Polskim zostali zaalarmowani przeraźliwym krzy- 
kiem na pudwórzu, wskutek czego wieru Z nich wybie- 
gło na korytarze, oficerowie z rowolwerami na podwó- 
rze. Bo upływie kilku minut krzyki, ucichły, a zebrani 
na podwórzu spostrzegli leżącego człowieka silnie pobi 
tego. Jak się okazało, był to Wojciech Żydek. b. paro- 
bak z restauracyi Wróblewskiego. Żydek o północy za- 
kradł się do wozowni, gdzie sypia woźnica hotelowy, 
którego chciał okraść. Woźnica, obudziwszy się, gdy 
spostrzegł złodzieja, rzucił się na niego, przytrzymał na 
podwórzu t począł wołać o pomoc, a gdy nadbiegli fur- 
mani, wymierzono złodziejowi doraźną karę. Po udzie- 
lenlu pobitemu doraźnej pomocy przez lekarza Pogoto- 
wia został on odprowadzony do II cyrkułu. 

Kradzież. Przy ul. Dworskiej w domu pod nr. 7 
z mieszkania Hili Dezingduza skradziono różne rzeczy, 
wartości 115 rb. 10 kop 


Utonięcie. Mieszkaniec Łodzi z ulicy Zakątnej 
Nr. 41, Herman Wagner udał się wraz ze swoimi zna- 
jomymi Juliuszem Celmerem i Aleksandrem Czarcińskim 
na folwark Kały, gminy Radogoszcz, w celu łowienia 
ryb w tamtejszym stawie. 

Dzień ciepły i pogodny skłonił Wagnera, aby się 
kąpać. Puściwszy się na środek s tawu Wagner czuł 
pod nogami głębie, starał się więc czemprędzej dobić 
do brzegu. Nie stało mu jednak sił i zaczął wołać po- 
mocy. Usłyszawszy krzyk, Celmer i Gzsrciński rzucili 
się do wody. Nie umiejąc jednak dobrze pływać, nie 
mogli ratować. Wegner utonął i dotąd zwłok jego nie 
odszukano. g 

Celmerowi i Czarcińskiemu nieśli pomoc przecho- 
dzący tamtędy ludzie. 

Zajście w Zgierzu. Do przechodzącego w Zgie- 
rzu, przy ulicy Strykowskiej SASA domu Nr. 170 
czeladnika piekarskiego Feliksa Jakubowskiego zbliżył 
się jakiś człowiek,  zamieniwszy z pierwszym słów 
parę, dał trzy strzały Z rewolweru. Jakubowski ranio- 
ny został ciężko w rękę i prawy bok. Odwieziono go 
do szpitala. Sprawca uciekł. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(Al. Dw.). Właściciele ogrodów naszego 
miasta starali się corocznie, aby pozyskać od- 
powiednie orkiestry dla uprzyjemnienia chwil 
publieczności po całodziennych trndach pracy. 
Po większej części kontraktowano orkiestry woj- 
skowe. Tego roku zaś z niewiadomej przyczy- 
ny zabroniono wszelkieh występów orkiestrom 
wojskowym po ogrodach, na czem po części zy- 
skali muzycy zawodowcy. 

Ogród belenowski ma orkiestrę prywatną; 
u Manteuffla gra orkiestra rumuńska (chwi- 
lowo zaś przyjeżdża Namysłowski); ogród Grand- 
Hotelu zakontraktował na całe lato znanego 
kapelmistrza i kompozytora Adolf» Sonnenfelda, 
który zjechał ze swą drużyną z Warszawy. 

Koncerty rozpoczęły się od niedzieli i od- 
bywają się codziennie, w niedzielę i święta od- 
bywają się nawet poranki muzyczne o godzinie 
12:ej w południe. 

Jak przekonaliśmy się, jest to orkiestra 
woale niezła, kwintet smyczkowy jedynie jest 
obsadzony za słabo, przez eo blacha, kotły i 
bębny często go zupełnie pokrywają. 


ol ps 


Programy koncertów układane są zgrabnie, 
zauważyliśmy mały procent granych utworów 
kompozytorów swojskich. Trzeba uwzględnić 
również więcej muzykę nowoczesną, aby wyko- 
nywane numery nie irąciły myszką. 

Jak słyszeliśmy mają być również grywa- 
ne koncerty symfoniczne. 

Dyr. Sonnenfeld mimo 
dzielnie sprawuje się przy pulpicie 
skim 

Należy przypuszczać, że ogród Grand Hotelu 


podeszłego wieku 
dyrektor 


| będzie się cieszył powodzeniem. 


O koncertach w innych ogrodach na piszemy 


| w jednym z następnych namerów. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze 228 z dnia 22-go b. m. „Neue Lodzer 
Zeitung* pomieszczoną została wiadomość, iż w dniu 
28 b. m. rozpoczęta będzie praca w zakładach naszych, 
przyczem wypłacono pracującym odszkodowanie za CZa8 
strejku po 4 rb. na osobę. Poniewaz wiadomość ta jest 
od początku do końca fałszywą, zaznaczamy przeto, iż 
warunki, na jakich podjętą została w dniu 22 b. m. 
praca w zakładach naszych są następujące: 

1) Płaca zarobkowa obliczaną będzie według sta- 
wek dotychczasowych. 

2) Żadne zaliczki wydawane nie będą. 

3) Ponieważ wszystkie oddziały zakładów fabrycz- 
nych stanowią jedną nierozerwalną całość, przeto w ra- 
zie ponownego strejku w którymkolwiek z oddziałów 
fabrycznych wszystkie oddziały natychmiast i jednocze- 
śnie zamknięte zostaną, a wypłata uskutecznioną będzie 
tylko za czas przepracowany, 

4) Za strejki dotychczasowe, a także za te, które 
w przyszłości miejsce mieć mogą, pracujący żadnej za- 
płasy nie otrzymają. 

5) Z chwilą rozpoczęcia pracy obydwie przędzal- 
nie, farbiarnia t zakłady reparacyjne pracować będą 
normalnie, t.j. 6 dni w tygodniu, tkalnia zaś w ciągu 
mniej więcej pierwszego miesiąca tylko 4 dni tygodnio- 
wo, co się tłomaczy brakiem obstalunków. 

A. Zarobek wypłacony będzie pracującym w dniu 
81 b. m. 

Prosząc o zamieszczenie powyższego w najbliższym 
namerze „Rozwoja*, piszemy się 

Z poważaniem 
"Towarzystwo AR wyrobów 
półwełnianych R. Kindlera. 

(podpis nieczytelny). 


Z ostatniej chwili. 
Napad zbrojny na kasę. 


(Telefonem z Warszawy). 

Dziś o godz. 12 i pół do lokalu kasy prze- 
mysłowców przy ul. Zgoda wpadło 10-ciu uzbro- 
jonych ludzi, zażądali oni od urzędników wyda- 
nia pieniędzy. Gdy im stawiono opór, zabili 
Bukszpana, interesenta, Kazimierza Jeżewskiego, 
urzędnika. Ciężko ranni: Jolian Święcicki, dy- 
rektor kasy (trzy strzały w piersi), Adam Pod- 
jorkiewiez (dwie rany ręki), pracownik handlo- 
wy, A. Bejlon (rana ciężka), Jan Rydzewski (ra- 
na ciężka). Złoczyńcy umknąli bezkar- 
mie. Fakt tak zuchwałej napaści w punkcie 
ruchliwym, w biały dzień, a zwłaszcza bezkarne 
umknięcie napastników wywołało w całem mie- 
kcie olbrzymią sensacyę i rozliczne komentarze, 
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Petersburg, 24 maja. Frakcya parlamentar- 
na „swobody ladu“ przyjęła dla wniesienia do 
Dumy państwowej w dniu 25 b. m. projekt do 
prawa o awobodzie sumienia. Zasadnicze prze- 
pisy tego projektu są: „Nikt nie może być prze- 
śladowany, ani też ograniczony w prawach za 
przekonania religijne, wszystkie ustawy, ograni- 
czające polityczne lub cywilne prawa osób, na- 
leżących do tego lab owego wyznania, znoszą 
się; wszystkie istniejące lnb w przyszłości pow- 
stające wyznania korzystają z jednakowej swo- 
body odprawiania nabożeństw i obrządków reli- 
gijnycb, rozszerzania i propagowania swej nauki, 
ale nie wbrew ogólnemu kodeksowi karnemu. 
Nikt nie może być zmuszonym, aby należał do 
jakiegokolwiek bądź wyznania, lub spełniał o- 
brzędy religijne jakiejkolwiek religii. Nikt nie 


może na mocy swych przekonań religijnych wy- 
mawiać się od spełnienia obywatelskich lab po- 
litycznych obowiązków, oprócz wypadków wska- 
zanych przez prawo. Po dojściu do lat siedmna- 
sta każdy ma prawo do opuszczenia swego wy- 
znania. Nauka religii w szkołach określa się 
przez speeyalne przepisy. 

Moskwa, 24 maja. Dziś na stacyi Golicyno 
w pocjągu kuryerskim, idącym do Moskwy, wy- 
buchł kociołek ogrzewający i spowodował pożar 
w najbliższej willi. Pociąg się wykoleił. Ma- 
szynista i jego pomocnik pokaleczeni. Z pasaże- 
rów nikt nie ucierpiał. 

DZIENNE. 

Petersburg, 25 maja. Grupa pracy na posie- 
dzeniu wieczornem w dniu 24 b. m. przechyliła 
się ku zdaniu, aby po ukończeniu mowy progra- 
mowej pierwszego ministra, ogłosić przerwę, 
w ozasie której grupy parlamentarne porozumie- 
ją się między sobą eo do charakteru odpowiedzi 
Dumy na oświadczenie ministeryum. 

Petersburg, 25 maja. Do Damy państwowej 
wniesiony zostanie uzupełniający projekt do pra- 
wa, opracowany przez Hersena o nietykalności 
osobistej. Projekt ten ustanawia niezbędne po 
przyjęciu prawa ustawy procedury sądowej i 
urządzenia sądów. 

Tyflis, 20 maja. W mieście wybrano 72 wy- 
borców z partyi socyal demokratycznej, a 9 z par- 
tyi konstytucyjno-demokratycznej. Do wyborów 
zgłosiło się 43% prawyborców, a to wskutek nie- 
doręszenia wszystkich wyborczych wezwań 

Windawa. 25 maja. Włościanin dondonghej- 
ski Kronberg, właściciel osady w gminie don- 
dongbejskiej i wielu innych, otrzymali listy 
z groźbami. Wogóle ladzie spokojni cierpię wska- 
tek terozyzmu. 

Jarosławl, 25 maja. Towarsystwo moskiew- 
sko windawsko rybińskiej drogi żelaznej zawie- 
sza 14 lipca czynności przy wywozie zboża, po- 
nieważ oberacya ta wykazała straty. 

Mińsk, 25 maja. Rozpoczyna ta działalność 
syndykat fabryk zapałek kraju północno-zacho- 
dniego, utworzony dla ujednostajnienia fabryka- 
oyi, uregulowania wytwórezości i podniesienia 
cen. 


* 


Ekaterynosław, 25 maja. O godz. Żej rano 
w wiosce Amur w pobliżu Ekaterynosławia na 
podwórze fabryki cynku rzucono bombę. Płot 
drewniany na przestrzeni kilku arszynów rozbi- 
ty. Ofiar w ludziach niema. W sąsiedniem 
podwórzu o 40 sążni od miejsca wybucha znaj- 
dują się koszary kozackie. 

K RAY c ląd, Wypuszezono z wię- 
zienia jednego politycznego; jutro j 
Syberyę czterech. 7 rr Moyin aR 

Konstantynopol, 25 maja. Stan rzeczy na 
granicy tureckiej z Czarnogórą bardzo krytycz- 
ny. Starcia obrześcian "z wojskami tureckiemi 
i mahometanami wciąż mają miejsce. O ile 
widomo, 400 czarnogórców przeszło granicę dla 
udzielenia pomocy chrześcianom tureckim. Do- 
noszą, że Czarnogóra zmobilizowała 2 brygady. 
Wskutek tego Tarcya mobilizuje wszystkie ba- 
taliony redyfów drugiej klasy. W  wilajecie 
ueskiubskim obecnie Turcya wysłała na gra- 
nicę trzy bataliony. 

Pretorya, 25 maja. Sian rzeczy w Natalu 
bardzo poważny. Wojska angielskie otrzymały 
rozkaz, aby były w pogotowiu. 

„Londyn, 25 maja. „Daily Telegraph“ do- 
nosi, że flota japońska pod dowództwem Togo 
pac Anglię nie w bieżącym, leez w 1907 
roka 

New York, 25 maja. Ponieważ e: 
rykański w Pekinie dotychcząs nie edi i 
rządu chińskiego zadośćuczynienia co do wyja - 
śnienia przyczyn nowego ukazu o komorach cel- 
Sr o SR Zjednoczonych upoważnił go, 
aby przyłączył się do protestu pogł ielski 
i niemieckiego. H Popow Angilnkiago 

Londyn, 25 maja. W izbie gmin, Redmond 
zapytał Greya, czy może zakomunikować cokol- 
wiek dotyczącego zawartej rzekomo ugody mię- 
dzy Anglią i Rosyą. Grey odpowiedział, że ugody 
w tej formie, jak donoszą gazety, nie zawarto 
ale Anglia i Rosya wciąż dążą do przyjacielskie- 
go załatwienia kwestyj, dotycząch obn krajów, 
starając się o ile możności utrwalić przyjaźń, 
które z czasem może zamienić się na przy mie- 
rze. 

(Patrz str. 6-4). 
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HENRYK IBSEN. 


W środę zmarł w Chrystyanii Henryk Ibsen. 
W szeregu pisarzów literatury wszechświ; 
dowej Henryk Ibsen, znakomity poeta norwes 
kunsztowny dramaturg i głęboki my: 
muje jeśli nie naczelne, to w kaźdym 
wszorzędne stanowisko, 
Urodzony w r. 1828 w Skien- w Norwegii, 
w rodzinie zamożnego kupca, młode lata Ibsen 
przepędził w świetnych warunkach które wsze- 
lako radykalwej uległy zmianie po bankructwie 
jego ojca, w dobie, gdy przyszła chluba Nor- 
wegii, pisarz wszeżhświatowej sławy, liczył za- 
ledwie lat 16. 
Pierwotnie Ibsen poświęcił się zawodowi 
aptekarza, później jednakże żądny wiedzy wyż- 
j, wstąpił na wydział medyczny. Cierpiał 
tak wielki niedostatek, że rękopis dra- 
matu swego „Katylina” musiał sprzedać na ma- 
kalaturę. Była to wielka z jego strony ofiara, 
Ibsen bowiem od zarania młodości i rwał się do 
i a wiadomo powszechnie, jak cenną war- 
lla początkującego pisarza mają jego pier- 
vory, które dopiero później, gdy talent 


Artysta w całem tego słowa znaczeniu, my- 
jmujący wzrokiem duszy szerokie ho- 
łaski Bożej, Ibsen nie mógł za - 
ję w szczytnem co prawda, lecz nieza- 
dawalniającem wszystkich poźądań jego płomien- 
nej duszy wawodzie lekarza i wnet przerzucił się 
na pole piśmiennictwa, które od tego czasu trak- 
tował już zawodowo. 

W r. 1851 objął redakcyę satyryczno-poli- 
tycznego dziennika bez tytułu, zwanego pówsze- 
chnie „Monden . W latach 1851—1857 był dy- 


rektorem teatru w Bergen, a od r. 1857—1863 


zewaźnie w Dreznie i Monachium, a po 
CZ w Rzomie. W tej epoce swego życia pro- 
wadził z wielką zaciętością walkę z ciasnemi 
i zaśniedziałemi przesądami swego kraju. W ro- 
ku 1891 powrócił do kraju i zamieszkał w Chry- 
styanii. 

Jakkolwiek poezye liryczne Ibsena uważane 
są za perły literatury norweskiej, największą 
przecież sławą opromieniły jego czoło dramaty, 
które obiegły wszystkie sceny i wszędzie wywo- 
łuły gorącą polemikę. 

Ale bo też w dramatach swoich 
nych kunsztownie i obmyślanych z wielką ś 
ścią Ibsen wystąpił nietylko jako pierws:orzę- 
dny pisarz sceniczny i artysta prawie genialny, 
ale i jako myśliciel sięgający głęboko w treść 
społecznego Życia czasów spółczesnych; jako 
śmiały rzecznik sprawiedliwości i prawdy; zacię- 
ty wróg wszelkiej obłudy i zastarzałych przesą- 
dów, opartych na faryzeuszowskiej pobożności i 
hołdowaniu poglądem, krępującym indywidualność 
jednostki. 

Dramaty jego to całe traktaty psychologi- 
czno-społeczne, w których myśl zasadnicza au- 
tora, ujęta w ramy sceniczne występuje w tak 
wyrazistej plastyce, że oszałamia widza, grozą 
przejmuje, ale jednocześnie pobudza go do my- 
ślenia i zastanawiania się poważniej nad zjawi- 
skami, stanowiącemi przyczynę wielu konfliktów 
życiowych. wytwarzających wśród ludzi drama- 
ty i tragedyę wstrząsająca do głębi duszy. Tyl- 
ko że w dramatach ibsenowskieli głównym czyn- 
nikiem akcyi nie bywa owe „fatum” czy też 
„ananke” starożytnych tragików, ani jakaś siła 
wyższa, jeno wina samych ludzi, ich wierzeń, 
przesądów, poglądów zaśniedziałych, ich urządzeń 
społecznych, obyczajów, rozpusty, słowem cały 
arsenal wad i przywar, w którym fałsz i obłu- 
da, nieposzanowanie praw jednostki, zapoznanie, 
że tylko w krynicy czystej moralności tkwi pra- 
wdziwe żródło istotnego piękna, naczelne zajmują 
miejsce. 

Tbsen, jak sam się wyraża o sobie: „chciał 
zrewoltować ducha ludzkiego i zrewoltował 
go też o tyle, że dramaty jego poruszyły umy- 
sły, a przez wywołanie polemik, wydobyły na 
jaw wiele kwestyj o których. dawniej milczano. 

To też utwory ibsenowskie, jakkolwiek w po- 
ważnej swej liczbie wywierają  przygnębiające 
wrażenie na widza i dostępne są jedynie dla u- 


szem powodz 
T. utwi 
w rodzaju ..Fausta” Góthego, „Nora”. „Upio 


„Dzika Ka- 


„Wróg ludu 


Towarzystwo kolei elektrycznej Łódzkiej 


Ubiegłej soboty, w lokalu giełdy, przy ulicy 
Zielonej, odbyło się wyznaczone w drugim ter- 
minie ogólne zebranie roczne Towarzystwa kolei 
elektrycznej łódzkiej. Przybyło 17 tu akcyena- 
ryuszów, reprezentujących 2,364 akcye, czyli 
691,000 kapitał i mających prawo do 231 gło- 
8ów. 

Zebraniu przewodniczył członek rady p. Sta- 
nisław Silberstein, który na wstępie, podnosząc 
zasługi pierwszego „prezesa rady 8. p. J Kuni- 
tzera, zaproponował uczezenie pamięci przez po- 
wstanie z miejsc. 

Następnie dyrektor p. J. Witkowski zajął 
się odezytaniem sprawozdania z działalności To- 
warzystwa za rok ubiegły 1905, szósty istnienia 
instytncyi. Sprawozdanie to wykazuje, że smut- 
ne wypadki, wstrząsające całem społeczeństwem, 
nie ominęły i tego przedsiębiorstwa. W rzędzie 
wielkich strat na pierwszem miejscu postawić 
należy niespodziewaną śmierć prezesa rady na- 
dzorczej, w jego osobie atracono właściwego ini- 
oyatora i założyciela przedsiębiorstwa. 

Wewnętrzne niepokoje i zaburzenia, bezro- 
becia polityczne i ekonomiczne zmniejszyły do- 
chody, które w roku sprawozdawczym wynosiły 
rb. 450,728 kop. 61, wobec rb. 545396 k. 28/, 
z roku 1904, t. j. mniej o rb. 94,667. Towarzy- 
stwo zmuszone było wstrzymać ruch wagonów 
w przeciąga 47 eałych i 6 pół dni. 

Powiększenie płacy prawie całemu persone- 
lowi i zwiększenie liczby kursujących wagonów, 
zwiększyło rozchody blisko o 20,000 rubli w po- 
równaniu z rokiem peprzednim. wzamian czego 
koszia ogólne nieco się zmniejszyły z powodu 
wstrzymania ruchu. 

Wskutek niepomyślnego wyniku zapropono- 
wano wypłacenie dywidendy w stosunku 14%. 

Rachunek zysków i strat wykazuje, ze u 
trzymanie wszystkich oddziałów instytucyi, sta- 
cyi centralnej, personelu zewnętrznej i wewnętrz- 
nej służby kosztowało w roku sprawozdawczym 
rb. 184821 kop. 29, ubezpieczenie od ognia i 
wypadków nieszczęśliwych rb. 7,511 kop. 01, 
koszta ogólnc-administracyjne rb 13,559 k. 97, 
koszta eksploatacyjne rb. 110,134 kop. 45, 5% 
od rb. 450,728 kop. 61 wypłacone magistratowi 
łódzkiemu rb. 22536 k. 43, procent rb. 14,209, 


amortyzacya rb. 2,497 kop. 4, dochód ze sprze- | 


daży biletów pasażerskich rb. 450,728 kop. 61, 
różne dochody rb. 993 kop. 87. 

W ciągu roku sprawozdawczego przewie- 
wieziono pasażerów 9,110865, czyli mniej niż 
w roku 1904 o 1,903,663 pasażerów; ogółem by- 
ło w ruchu 102 wagony, przebieżono wagone- 
wiorst 2,192,379. Liczba rozporządzalnyeh miejsc 
16,743,200. Stosunek liczby pasażerów do li- 
czby rozporządzalnych miejsc w procóntach sta 
nowi 544 

Bilans rachanków zamknięto cyfrą 2,556,697 
rb. 70 kop. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania przedstawio- 
no zebranym projekt podziału zysku. Zysk ogól- 
ny w roku 1905 wynosi rb. 107,158 kop. 23, po 
potrąceniu 5% od dochoda brutto, należnych ma- 
gistratowi (rb. 22,536 kop 48) pozostaje rubli 
84,621 kep. 80; pozostałe z roku 1904 rb. 1,292 
kop. 39'/,—będzie rubli 85,914 kop. 19/,. Zysk 
ten zarząd Towarzystwa zaproponował rozdzie- 
lić w sposób następujący: na kapitai zasobowy 
rb. 4,250, na kapitał amortyzacyjny rb. 31,145, 
na umorzenie kosztów założenia Towarzystwa Ak- 
cyjnego, zgodnie z postanowieniem ogólnego zgro- 
madzenia z d. 23 maja 1901 r. rb. 4,000, na ka- 
pitał ubezpieczenia od nieszezęśliwych wypadków 
rb. 5,500, na wynagrodzenie członków rady nad- 
zorezej, zarządu i urzędników rb. 7,500, na po- 
datek od kapitału rb. 2,742 kop. 90, na 1'/,4 
dywidendę rb. 30,000—do przeniesienia na rok 
1306 rb. 776 kop. 297/,. 
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Wniosek zarządu co do podziału zysku ze-% 
brani akcyonarynsze w całości zaakceptowali, 8 
następsie zatwierdzili .łożony na rok 1906 bud- 
żet, który przewiduje w dochodach rb. 450,950, 
a w rozchodach rb. 357,550. 

Z kolei przystąpiono do wyberu członków 
zarządu na miejsee wychodzących i wybór 5-iu 
członków komisyi rewizyjnej. 

Nadmienić należy, że postanowienie ogólne- 
go zgromadzenia z dn. 23 kwietnia 1903 roku 
o zmianie niektórych paragrafów ustawy zostało 
zatwierdzone dn. 8 go października i 13 listopa- 
da 1901 r. i że zasadnicze zmiany polegają na 
tem, iż rada nadzorcza zostaje zniesioną, a licz- 
ba członków powiększa się do 7; do komisyi re- 
wizyjnej corocznie ma być wybranych 5 ciu 
członków. 

W myśl tych zmian zebrani postanowili wy- 
brać obecnie do zarządu 6 członków. Większo- 
ścią głosów wybrani zostali pp. Zenon Anstadt 
(231 gł.), dr. Alfred Biederman (228 głosów), 
Stanisław Jarociński (231 gł.), Jakób Peters (231 
gł), Zygmunt Rychter (230 gł.), Stanisław Sil- 
berstein (230 gł); jako kandydaci dr. Karol 
Herbst i inż. Józef Witkowski. Do komisyi re- 
wizyjnej weszli pp. Leon Gajewicz, Stanisław 
Przedpełski, Zygmunt Kaufman, Henryk Schwal- 
be i Ernest Wever. 


Cenzura książek. 


Po zniesieniu cenzury prewencyjnej dla cza 
sopism doczekaliśmy się teraz urzędowego znie- 
sienia cenzury prewencyjnej dla książek, a na- 
wet skasowania samej nazwy „cenzura* i <cen- 
20T.> 

Zatwierdzając w dniu 7 grudnia r. z. prze- 
pisy tymezasowe o prasie peryodycznój, ukaz 
Cesarski polecił jednocześnie radzie ministrów 
sporządzić takież przepisy o drukach książko 
wych Ale rada ministrów nieprędko zoalazła 
czas po temu; poczytała za rzecz pilniejszą 0- 
głosić dnia 4 kwietnia r. b. dodatek do przepi- 
sów o prasie peryodycznej, srodze ją obostrza- 
jący. Przepisy zaś o drukowania książek zjawi- 
ły się teraz dopiero, w ur. 99 <Prawit. wiestn.,> 
zatwierdzone Najwyżej dnia 26 kwietnia (9 ma- 
ja) r. b, czyli w przeddzień zagajenia obrad 
reprezentacyi narodowej. 

Tak samo, jak wspomniana ustawa o pra- 
sie peryodycznej, nowe przepisy o drukowaniu 
książek, jako wydane po manifeście październi- 
kowym, noszą nazwą <tymczasowych» czyli obo- 
wiązujących dopóty, dopóki Duma i Rada pań- 
stwa stałego prawa nio nehwalą. 

Ponieważ może to nierychło nastąpić, stresz- 
czamy tu pogrobowe dzieło gabinetu hr. Witte 
go, jako zaprowadzające zmianę w codziennych 
stosunkach czytelaiczych, księgarakich i lite- 
rackich. 

Pierwsze artykuły nowych przepisów mówią 
o, nowej organizacyi dozoru rządowego nad książ- 
kami, a mianowicie opiewają: 

Zmieść cenzurę prewencyjną, ogólną i du- 
chowną, wydawanych w państwie broszur i ksią- 
żek, tudzież zamieszezanych w nieh lub oddziel- 
nie wydawanych sztychów, rysunków i t. p. 

Komitety cenzury w Petersburga, Moskwie, 
Warszawie i Tyflisie nazywać nadal komitetami 
do spraw prasy, cenzorów—eżłonkami komitetów 
do spraw prasy, oddzielnych zaś cenzorów—in 
spektorami do spraw prasy. Gdzie zajdzie tego 
potrzeba, tworzyć odrębne komitety tymczasowe 
do spraw prasy, wyznaczając do nich urzędni- 
ków głównego zarządu prasy lub powołując u- 


rzędników innych wydziałów, nie wyłączając 
duchowieństwa, byleby nie członków sądownie 
twa. 


Cenzurowanie będzie 
w sposób następujący: 

Książki, mające więcej niż 5 arkuszy druku, 
wolno drukować i wypuszczać z drukarni w obieg 
księgarski bez uprzednich formalności, byleby 
jednocześnie wypuszczeniem ich zarządzający 
drukarnią dostarczył przepisanej liczby egzem- 
plarzy dowodowych komitetowi lub inspektorowi. 

Broszury, nie mające arkusza druku, mogą 
być wypuszezone z drukarni w obieg nie prędzej, 
jak po dwa dniach od daty złożenia egzempla- 


rzy dewodewych, a broszury objętości od 1 do 5 
uehd 
"=K2 


się odbywało teraz 
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"arkuszy druka—nie prędzej, jak po upływie sied- 
miu dni od tsjże daty. 

Zawiadomienia, zaproszenia, cenniki, bilety 
wizytowe it. d. są po dawnemu wolne od przed- 
stawiania się cenzurze. 

Komitet lub inspektor, o ile dostrzeże w wy- 
dawnictwie poszlaki czynów występnych, kode- 
ksem karnym przewidzianych, może zaaresztować 
cały nakład, z wyjątkiem egzemplarzy, które prze- 
szły już na własność osób trzecich, do ich wła- 
snego użytku. Niewolno mu jednak tego uczynić, 
jeżeli dostrzeżony występek jest karalny wyłącz- 
mie w drodze powództwa prywataego lub skut- 
kiem skargi poszkodowanego. 

Żadne kary administracyjne nie mogą być 
za występki w druku wymierzane; jedynie sąd 
orzeka o odpowiedzialności i' karze. 

Jednocześnie przeto z położeniem aresztu, 
komitet lub inspektor zawiadamia o tem władzę 
sądową, która na najbliższem posiedzeniu admi- 
mistracyjnem albo unieważnia areszt, albe utrzy- 
muje go do czasu zapadnięcia wyroku sądowego, 
w wytoczonej przez komitet lub inspektora spra- 
wie. 


Nadto sąd sam przez się, na wniosek sędzie- | 


go śledczego lub urzędu prokuratorskiego, mocen 
jest postanewić na posiedzeniu administracyjnem 
areszt wydawnictwa i wytoczenie sprawy. 

Jeżeli prokurator nie znajdzie zasad do wy- 
toczenia sprawy karnej, natenczas skargę komi- 
tetu lub inspektora przekazuje sądowi okręgowe- 
mu lub izbie sądowej, dołączając swój wniosek. 

Odpowiedzialność sądowa grozi książkom 
i broszurom za to samo i taka sama, co dzien- 
nikom. Niewolno mianowicie podżegać do strej- 
ków, połączonych z gwałtami i niszczeniem mie- 
nia, oraz do przerwania pracy w instytucyach 
rządowych, na kolejach, telegrafach 1 wogóle 
przedsiębiorstwach użyteezności publicznej; wino- 
wajoy: autor, wydawca lub drukarz, a może 
wszyscy razem, ulegną za to karze więzienia od 
8 do 16-tn miesięcy. 

Niewolno dalej nawoływać do porzucania 
szkół przez uczniów i do urządzania zabronio- 
nych zbiegowisk; niewolno szerzyć wiadomości, 
zobydzające władze lub wojsko, kłamliwych a nie- 
pokojących wieści o urządzeniach władz lub klę- 
skach publicznych, oraz niewolnó ogłaszać ta- 
jemnic wojskowych; winni ulegną za to karze 
więzienia od 2 do 8 miesięcy, albe aresztowi do 
3 miesięcy, albo nawiązce do 300 rubli. 

Niewolno wreszcie lżyć w druku wojska, 
pod grozą kary od 2 do 16 miesięcy więzienia. 

To wszystko jest jeszcze jako tako zrozn- 


miałe w przepisach tymczasowych, wydanych | 


przy huku miotanych bomb i salwach kartaczo- 
wnic. Ale nawet okoliczności nadzwyczajne nie 
usprawiedliwiają art. 7 go kwietniowego do- 
datka do przepisów prasowych, teraz rozsiągnię- 
tego również na broszury. 

Opiewa on, że o ile sąd wykryje w brószu- 


rze (od 1 do 5 arkuszów druku) oznaki występ- | 


ku, a nie będzie miał dostatecznych zasad do 
wytoczenia sprawy karnej, mocen jest skonfisko- 
wać całą broszurę lub niektóre jej kartki. Arty- 
ku? ten, zamiast cenzorskiego widzi-mi-się, usta- 
nawią widzi-mi się sędziowskie. Wprawdzie na 
takie decyzye sądu wolno zanesić skargi, ale to 
"mała pociecha. 

Za niezachowanie zań wyłuszczonych wyżej 
Przepisów o składaniu egzemplarzy dowodowych 
i o terminie puszczania w obieg broszur, Oraz 
za niewskazanie na nich drukarni grozi za pier- 
Wszym razem kara od 50 do 300 rb., a za dro- 
‘gim od 300 do 1,000 rb. Nadto drukarnia, któ- 
Ta po raz wtóry nie przeczekała dni wskazanych 
i puściła w obieg broszurę, może być z wyroku 
sądowego zamknięta na ezas do 6 miesięcy. Kto 
zaś poda na wydawnictwie fałszywe miejsce 
druku, podpadnie karze więzienia od 2 do 16 
miesięcy, 

Nowa ustawa kończy się zaznaczeniem, że 
Pozostają w swej mocy przepisy o cenzurze mi- 
nistra Dworu, synodu prawosławnego i t. d. 
Stwierdza też uchylenie zakazu drukowania po 
Ukrajńsku Pisma świętego. 

. Rzecz prosta, że streszczone tutaj przepisy 
nie urzeczywistniają w pełni wolności druku, a 
Nawet nie czynią zadość wszystkim postulatom, 
2awartym w zeszłorocznym memoryale petersbnr- 
skiej Akademii nauk. 

Nowa ustawa znosi wprawdzie cenzurę pre- 
Weneyjną, ale ukutemi a d he c artykułami ke- 
deken karnego zacieśnia mocno pole krytyki pu- 


| stawiono 


ROZWÓJ — Piątek, dis 25 maja 1996 r. 


blicznej i skłania sądy do karania bodaj „śladów 
wykroczeń. 


Bądź co bądź jednak, moc niweczenia owo- | 


ców myśli przeszła od komitetów eenzury do 83- 
dów, a wydział sprawiedliwości wyzwoli się już 
chyba teraz z pod wpływu ministerynm spraw 
wewnętrznych. 


Telegramy 
Fetersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 23 maja. Dzisiaj na polu wojsko- 
wem w Peterhcfie odbył się Najwyśszy przegląd 
rekrutowanych w r. z. wojsk gwardyi, stojących 
załogą w Peteruborga i w okolicy. Tamże dzi- 
siaj w Najwyższej obecności odbyły się ćwicze 
nia rotowe trzech składanych rot rekrutów z puł- 
ków strzelców siemionowskiego i pawłowskiego, 
następnie ówiczenia składanych szwadronów re- 
krntów lejbywardyi pułku konnego i ułanów Jej 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani Aleksandry 
Teodorówny. 

Petersburg, 23 maja. Dzisiaj na ślub króla 
hiszpańskiego wyjechał Wielki Książę Włodzi- 
mierz Aleksandrowicz. 

Petersburg, 24 maja (Urzędownie) Kwe- 
stya zupełnej amnestyi, gorąco podniesiona 
przez Dumę państwową i wpisana w odpowiedź 
na mowę tronową Cesarza, wygłoszoną w pała- 
eu Zimowym, a równocześnie gorąco popie: 
w niektórych organach prasy rosyjskiej, nie 
znajduje takiego przyjęcia we wszystkiech war- 
stwach rosyjskiego narodu. 

Trzeba zauważyć bardzo dużą opozycyę 
przeciwko powszechnej amnestyi. 

W różnych grupach uważają, że żabójstwa 
nie darowywują się. 

Telegram codziennie przynosi z prowineyi 
wiadomości to o zamachach na życie urzędników, 
to znów o zabójstwach. Ze względu ogólnego 
bezpieczeństwa przy takim nastroju partyi ter- 
rorystycznych rząd nie może narażać tej wię- 
kszej części pokojowo napokojonej ludności na 
przykre następstwa i prześladowanie przez ter- 
rorystów oraz fabrykantów bomb i tych, co te- 
bomby rzneają. 

Ci ludzie muszą być ścigani aądownie. 

Co się zaś tyczy aresztowanych na zasa- 
dach administracyjnych, to część ich już zo- 
stała wypuszczona, część zaś po sprawdzeniu 
winy uwolnioną zostanie i otrzyma zupełną 
amnestyę. 

Petersburg, 23 maja. Na dzisiejszem ran- 
nem posiedzeniu administracyjnem pestanowio- 
no porozdzielać miejsca w sali posiedzeń we- 
dług grup parlamentarnych. Każda grupa obie- 
rze swoje biuro, które rozdzieli na miejsca po- 
między posłami, należącymi do grupy. W ten 
sposób, zaczynając od następnego posiedzenia, 
frąkcye parlamentarne będą już miały w Dumie 
swoje określone miejsca. 

Wszystkim członkom Dumy rozdano sche- 
maty, na których posłowie wypiszą swoje lata, 
imię, nazwisko, stan, miejsce urodzenia i szcze- 
góly biograficzne, gdyż zamierzono wydać rocz- 
nik Dumy państwowej, w którym pomieszczene 
będą owo dane. 

Kwestya stosunków Dumy z przedstawieie- 
lami prasy i rozdział między dzienniki, pozo- 
do rozważenia na następnej sesyi 
administracyjnej. 

Sesyo jedenastu komisyi Dumy, rozważają” 
cych legalność pełnomocnictw poselskich, za- 
częły się jednocześnie o godz. 2 ej po południu. 
Komisye tə zasiadają w różnych salach, nawet 


| częściowo w kancelaryi Dumy. Posiedzenia są 


tajne i wynik ich będzie zakomunikowanyj na 
następnej sesyi publicznej, która otwarta będzie 
w piątek o godz. 11 ej rano. 

Według pogłosek w kuluarach zakwestyo- 
nowanych mandatów będzie bardzo niewiele. 
Większość wyborów całkowicie zatwierdzona, a 
wniesiono do rózważenia 75 spraw mandatów 
z tyluż okręgów. r 


Najwięcej zainteresowania budzi sprawa 


Grodeskuła z Charkowa, gdzie poruszono spra: , 


wę ważności jego wyboru, z tego powodu, że 
Grodeskul znajdował się w więzieniu; jednak: 
z innej strony twierdzą, że uwięzienie nastąpiło 
na skutek rozporządzenia władz admistracyj- 
mych, sąd nie wszczynał sprawy przeciw Gro- 


| szenia formalneści. 
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deskułowi, dlatego więc miał on być prawo wy- 
brany. Kwestyi tej we właściwej komisyi od- 
działowej jeszcze nie rozstrzygnięto. 


Petersburg, 23 maja. W komisyach do spra- 
wdzenia pełnomocnictw członków Dumy najwię- 
cej wątpliwości wywołały wybory w gub. tam- 
bewskiej, gdzie żalą się na ucisk ze strony ad- 
ministracyi. Wybory w gub. mohylowskiej bę- 
dą prawdopodobnie unieważnione. Komisye po- 
stępują bardzo surowo wobec najmniejszego naru- 
Jako przykład można przy- 
toczyć wybór Tennisoua w gub. infanckiej. Ten- 


i nison był wybrany na wyborcę jednomyślnie, 


ale prezes miejscowego biura wyborczego otwo- 
rzył to biuro na dwie godziny przed vzasem 
oznaczonym. Z tej przyczyny komisya, która 
rozpoznawała te wybory, postanowiła zapropono- 
wać Damie zwrócenie uwagi prezesa zgromadze- 
nia wyborczego, chociaż w tym wypadku zawcze- 
sne otwarcie zgromadzenia nie mialo wpływu 
na wynik wyborów, dekonanych jednomyślnie. 
Na wybory w gub. niżezonowogrodzkiej jest rów- 
nież wiele skarg. Wątpliwości budzi wynik 
sprawdzenia wyborów w gub. połtawskiej, gdzie 
również wniesiono protesty. 

Petersburg, 24 maja. Godz. 2 m. 30 po poł. 
Grupa członków Rady państwa na czele z kaię- 
ciem Trubeekim, postanowiła wysunąć na pierw- 
szy plan kwestyą agraruą, chłopska, robotniczą 
i oświaty publicznej. W tym duchu też zło- 
żono memoryał, żądając wyznaczenia osobnej ko- 
misyi, która zajęłaby się tą sprawą. 

Petersburg, 23 maja. Minister oświaty 0o do 
dalszego kiernaku prac, dokonanych za czasów 
urzędowania hr. Tołstoja, pozostał przy zapatry- 
waniach, wyrażonych przez zjazdy profesorów co 
do projektów ustaw uniwersytetów, wyższych 
szkół technicznych, instytutów weterynaryi i wyż- 
szych kursów żeńskich, niezależnie od tego, czy 
ministerynm pod tym lnb owym względem pro- 
jekty te zmieni. 

Petersburg, 23 maja. Sąd skazał korneta re- 
zerwy, Okonjewa, który w dniu 14 stycznia za- 
bił w restauracyi „Miedwied* studenta Dawydo- 
wa (ża to, że nie powstał w cząsie wykonywa- 
nia hyman narodowego rosyjskiego), na zesłanie 
na 4 lata do aresztanekich rot poprawezyeh, z po- 
zbawieniem praw stanu. 

W osobnym wydziale izby sądowej peters- 
burskiej rozpoznawano sprawę redaktora pisma 
<Gołos> tarmacenty Klaczki, oskarżenego z art. 
129 i 108. Klaczkę uniewinniono. Zorin został 
skazany na rok fortecy, z pozbawieniem prawa 
redagowania pisma przez 5 lat. Pismo zamknięto 
nA zawsze. 

Smoleńsk, 23 maja. Na członka Rady pań- 
stwa wybrany marszałek szlachty Eogelhardt, li- 
berał. 

Perm, 23 maja. Z więzienia ekaterynburskie- 
go uwolniono 44 więźniów politycznych. 

Ekatoryńosław, 23 maja. Z rozporządzenia 
gubernatora, dr. Kramzfeldt i radny Kuszez, ska- 
zani na zesłanie, uwolnieni. 

Saratów, 23 maja. Z więzienia kamyszyń- 
skiego xesłano na Syberyę i do gab. archangiel- 
skiej 14 włościan za udział w rozruchach rol- 
nych. 

Wazylków, 28 maja. Uwolniono 5 włościan, 
aresztowanych za udział w rózrachach rolnych. 

Samara, 23 maja. Spaliły sią dwa czworo- 
boki domów. Straty ogromne. 

Grodno, 24 maja. Godz. 5 m. 30 po poł. 
Wozoraj rzncono bombę do warsztatu introliga- 
torskiego Haryna. Ofiar w ludziach niema. Prze- 
stępoa zbiegł. Domyślają się zemsty stroj- 
kujących, gdyż Haryn zamknął swój warsztat. 
Ludność oburzona na postępki terorystów. 

Jarosław, 24 maja. W fabryce zapałek Du: 
najewy roboty zostały wzmowione. Fabryka je- 
dnak zmniejszyła liczbę robotników o 500, któ- 
rzy dotąd pozostają bez zajęcia. 

Batum, 24 maja. Ciało zabitego konsula ame- 
rykakskiego Stuarta uroczyście pochowano na 
cmentarzu z honorami wejskowemi. Za trumną 
postępowała generalieya oraz tłumy narodu. 

Teodozya, 24/maja. Godz. 11 m. 30 wieez. 
Miujscowy gonerał-gubernator zamknął gazetę 
<Żyżń Kryma>, 

Kazań, 24 maja. 
politycznych. 

Kursk, 24 maja. Prezydent miasta wysłał 
depeszę do Muremeowa, w której zaznaczył, że 


Uwolniono tn $ więźniów 


mieszkańcy Kurska potwierdzają w zupełności 
treść adresu Domy. 

Londyn, 23 maja. Nowy posel angielski 
w Petersbnrgu, br. Nicholson, wyjechał dzisiaj 
nad Newę. 

Rzym, 23 maja. Papież przyjmował na au 
dyencyi arcybiskupa warszawskiego ks. Popiela. 

Kopenhaga, 23 maja. W kołach marynar- 
skich twierdzą, że odwzałemniając się za zeszło- 
roczne odwiedziny eskadry niemieckiej, rząd 
wyśle w lecie bieżącem do Kiela eskadrę doń 
ską, 

* 

Petersburg. 24 maia. „Acencya tel. Pet.“ 
komunikoje, co basiępujc: ,„Zapełna amnestya 
mogłaby mieć miejsce dla wszystkich aresztowa 
nych w drodze administracyjnej przy możliwości 
ostatecznej zamiany w drodze prawodawczej prze- 
pisów o stanie wojennym i ochronie nadzwyczaj- 
nej tudzież wzmocnionej, przy możliwości po 
ciągauia winnych do odpowiedzialności sądowej 
w tych miejscowościach, gdzie ujawnia się ruch 
rewolucyjny. Sądowa represya w tych miejsco- 
wościach na razie jest niemożliwą wskutek te- 
roryzmu i zabójstwa osób, zeznających przed 83- 
dem. Zniesienin i rewizji wyjątkowych prze- 
pisów prawa nie sprzyja jednakże podniecony 
nastrój umysłów zwłaszcza na kresach." 

Petersburg, 24 maja. Na posiedzeniu gospo- 
darczem Dumy państwowej postanowiono od dnia 
24 b. m. urządzić czytelnię możliwie najszerzej 
bezpartyjną tudzież bibliotekę, przeznaczywszy 
na ten cel od 100—200 tysięcy rubli, ze wszy- 
atkich oszczędności etatu Dumy, poczynając od 
daty 10 maja t. j. od chwili, w której Duma 
zaczęła istnieó. Postanowiono też wybrać ko- 
mitet z 22 członków dla reorganizacyi na wzór 
zachodnio earopejski obecnie niedostatecznie zor- 
ganizowanej służby pocztowo-telegraficznej. Po- 
stanowiono wybrać komitet specyalny, zarządza 
jący urządzeniami sanitarnemi i pomocą lekar- 
ską, przeznaczyć siedm pokoi dla pożnych par 
tyi i ich celów partyjnych. 

Petersburg, 24 maja, Duma państwowa za: 
żąda z Charkowa uzupełniających wiadomości 0 
przyczynach usunięcia Grodeskula z liczby wy 
borców. Do gub. wołyńskiej ma być wysłanych 
dwóch ożłonków Dumy do sprawdzenia proce- 
dury wyborczej na miejscu. 

Ekaterynosław, 24 maja. Raniono śmier- 
telnie na ulicy naczelnika oddziału aresztanckie - 
go. Przestępcy zbiegli. 

Petersburg, 24 maja. Wice admirał Rożdie- 
stwieński na własne żądanie wskutek choroby 
uwolniony został od służby % mundurem i eme- 
ryturą. Kontr-admirała Greve mianowano ko; 
mendantem portu petersburskiego. 

Petersburg, 24 maja Przez Rozkaz Najwyż- 
szy wybory posłów dò Dumy państwowej rozka 
sino dokonać w prowincyi dagestańskiej dn. 8 
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czerwca, w batumskiej, gub, bakińskiej i m. 
Baku 13 czerwca. | 

Tyflis, 24 maja. W ogłoszonym cyrkularzu | 
namiestnika rozkazano czasowym generał guber- | 
natorom, że ich postanowienia obowiązujące win- 
ny być wydawane li tylko w interesach porząd- | 
kn publicznego i bezpieczeństwa państwa. Niepo- | 
żądacem jest oddawanie pod sąd wojenny z góry | 
określonej kategoryi spraw. Zamykanie zakładów | 
handlowo: przemysłowych i konfiskata majątków | 
winny być stosowane z wielką oględnością. Toż 
samo aresztowanie winno być stosowane do po- 
litycznych li tylko na wypadek obawy, że uchy- | 
lą się od sądu i śledztwa. Obawa o bezpieczeń 
stwo państwa i zesłania administracyjne winny 
być zastosowane do osób niewątpliwie szkodli- 
wych, ale nie niespokojnych. Nadaje się generał- 
gabernatorom prawo zawieszania wydawnictw 
bez pełuomocnictw cenzuralnych i nakładania 
kar, bez prawa oddawania redaktorów pod sąd , 
za obrazę osób urzędowych i oddziałów wojsk. 
Urzędników, słażących z wyborów, generał: guber- 
natorzy mają prawo tylko usuwać od obowiąz- 
ków na czas stanu wojennego. 

Taszkient, 24 maja. Odkryto drukarnię po- 
tajemną, istniejącą około roku. Aresztowano trzy 
osoby z paszportami fałszywemi. 

Ryga, 24 maja. W nocy ograbiono oddział 
pocztowy i karczmę w powi:cje ryskim, 

Talsen, 24 maja. Pastor arwaliński Griin, ja 
dąc rano na konfirmacyę, zabity został w lesie. 
Pierwszym wystrzałem zabito konia. Pastor wy- 
skoczył z pojazdu i usiłował dopędzić jadącego 
przed nim włościanina, ale natychmiast został 
zabity. Przypuszczają, że zabójstwo to miało cha: 
rakter polityczny. 

Moskwa, 24 maja. D. Ż. Szipow zrzekł się 
godnosci prezesa komitetn związku 30 pażdzier 
nika, ale zaprzecza pogłosce, jakoby wystąpił ze 
związku i przeszedł do partyi konstytucyjno: do- 
mokratycznej. 

Moskwa, 24 maja. Zastrejkowało 800 robot- 
ników fabryki wyrobów gumowych w Bogorodz- 
ku, żądając powiększenia płacy zarobkowej i wy: 
dalenia, niektórych majstrów. 

Moskwa, 24 maja. Wysłano na północ 300 
politycznych. 

Mińsk, 24 maja. Z liczby aresztowanych za 
bezrobocie grudniowe uwolniono dwóch urzędni- 
ków telegraficzno pocztowych i ezterech kolejo- 
wyoh, w icb liczbie pomocnika radcy prawnego 
drogi żelaznej libawo- romeńskiej. 

Ekaterynburg, 24 marca. Uwolniono 24 are- 
Sztów »uveb politycznych. 

Odesa, 24 maja. Żony szeregowców rezerwi- 
stów powtórme wywołały wielkie rozruchy przed 
gmachem rady miejskiej, rzucając kamieniami 
w okna i przybyłych kozaków. Tłum również 


| rzucał kamienie. Jadea kozak ranny w głowę. 


Kijów, 24-go maja, Pośród członków partyi 
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Powrócił 
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skrajnych prowadzi się agitacya na rzecz zacho” 
wania kary śmierci. Seminarzyści organiaują ze” 
brania, na których mówcy domagają się rozwią” 
zania Damy państwowej i wprowadzenia dykta* 
tury, przyczem wzywają do obrony interesów na” 
rodowości rosyjskiej. 

Odesa, 24 maja. W wielu drukarniach ośmio” 
godzinny dzień roboczy. 

Woroneż, 24 maja. W więzieniach gnbernii 
pozostało 45 politycznych; pozostałych uwolniono: 

Tuła, 24 maja. Z więzienia jefromowskiego 
uwolniono 21 politycznych. 

Saratów, 24 maja. Rozpoczęła się sprawa 


| sądowa wydawnictwa <Narodnyj Listok». 


Berlin, 24 maja. W parlamencie sekre: 
tarz stanu Czirski oświadczył: Obawy, że pomię* 
dzy Anglią i Rosyą toczą się rokowania, od 
których ucierpieć mogą interesy niemieckie, 5% 
bezpodstawne. Następnie Czirski dodał, że po- 
dróż cesarza Wilhelma do Salidenbruna jest wy- 
nikiem jego najlepszych stosuaków z eesarz0m 
Austryi i tylko ludzie złej woli mogą przypisy” 
wać tej podróży sprawy przeciwne interesom 
polityki niemieckiej, Niemcy nie mają powodu 
występowania przeciw Włochom lab Anglii. Wi- 
tamy chwilę, w której niezadowolenie i wycie” 
Gzki gazeciarskie między Anglią a Niemcami 
ustaną. Przyjazny ton angielskich mężów stanu 
przy powitania przedstawicieli misst niemieckich 
przy niedawnych odwiedzinach przez nich A0- 
glii znalazł odgłos w sferach rządowych nie- 
mieckich i szerokich kołach lada niemieckiego» 


(Patrz sir. 3-ą.) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Btacyi centralnej K, E. £. 


= adj z 
s5435 f8 | p8 
Dała |Bda| = S9 BĘ Uwag! 
DESPERIS 
KW SPIE 34 
Z dnia 23/V 
23/V 1 pp. | 742.3 4-143) 78 | Pd3 RC 
max.--1 
28/V 9 w. 741,4 |-+116| 85 | Pe Z 0 Temperature 
26/V T r. 744 3 |+11.0 | 87 | PAW 1 |min.+ 8.07 C- 
Opadu_0.0: 
Z dnia 24/V 
248/V 1 pp. 148.2 |-+14.2| 77 | PA W 1 Temperatura 
2V 9 w. |Ta3ol+iza] 9% | Po W 0 |mromporacąra 
26/V 7 r. | 789.7 -+14.0|86| WO |min+82 C. 
Opadu 0.0 


Ogłoszenie. 

W m. sierpnia roku 1905 znaleziono około: 
około stu rubli. Właściciel zechce sią zgło” 
sié po odbiór sumy do kościoła áw. Krzyża, do 
ke. Szoześniaka. 


moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Nè 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów Oz ST a e od 6—8, dla 
€-19 
W niedziele i IN Ey nae i od 3—8. 


Dr. A. LANDAU 


specyalista chorób wewnętrznych i dzie- 
cięcych. Przyjmuje oodziennie od 8 do 9 
rano i od 3 do 5 po poł. W mledziele od 
9 do11 przed połud. Ul. Piotrkowska 81. 

182—3—1 


dr. A. Grosglik 


„Ghereby skórne, weneryczno 


i moczopiciowe. 
Od 8'/,—11'/; r; 6—8 wiber., panie 5—6 
popołudnia. 
ięta 9 r. do 1 pop, 
__$sg!e'niana Z&+- _1608-4-213 


Tr. L. Bettć 


powrócił 
Stary Rynek M (14 
Przyjmuje od 8—11 i 4—6 pop. 685'10.0 


Dr. H. Szmacher 


choroby weneryczne i skórne 
Nawrot Nr. 2 

Przyjmuje od 8—11 | do 6-8 po połud. 

panie od 5—6. 637r. 


Ir. 1. PWK pr 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
zale o od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popor; w niedziela od 9—1 
r. i od 3—6 popol. 1420r136 


Ulica Poludniowa m 2. 


Dr. E Somendery 


choroby skórne, dróg mo- 
cmowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
sdei 1 di! 4-8. M6—r-168 


Or. S. HARTMAN 


` i powrócil 


Nowy Rynek 2. 148-54 


Dr. D. Helman 


Specyalista ohorób uszu, nosa, 
krtani i gardła 
powrócił. 76205 
| aryana e godziny 9'/,—11-6) zrana 
od 4—7-ej wieczorem. 


Dr$. Ema 


ssżałąy | skórne i weneryczne 

rótka ul. AE 4 

przyjmuje od 8— 2 rano I 6— 9 wiecz., 
panie sd 5— 5— By PH pires 198077 


Gabinet lekarski dla chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


D-ra B. Marguliesa 
Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiecz; 
w niedz. i święta od 10—1 i od 5—67/,w. 
Porada 50 kop. 486——17_ 


Toni V klasy, 


J pouk szkoły handlowej, poszukuje 
ondycyi na wyjazd lub korepetycyi za 
skromnem wynagrodzeniem. Wiadomość: 
ul. Pusta nr. 3, mieszk. 2. 1238-4-2 


DO PRACOWNI 


Wł. Janiszewskiej 
potrzebne sa zdolne 


Staniczarki 
i Spódniczarki 


Ulica Przejazd Me 16, I piętro od 
frontu. 1252 
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Zakład Leczniczy 


(birnzgjacao-Binakoloiecny 


w Łodzi, ul. Południowa M 19.. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Cs- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorynm kor. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. mod: 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Kaufma 
AŚ od wielu lat, posiadające 
klientelę Piekarnia ze sklepom i mie: 
szkaniem do wynajęcia zaraz lub od 1:60 
lipea w Pabianicach, ul. Warszawska = 
lub u D. L. Orbacha, Piotrkowska EH 
składzie materyałów piśmiennych. 784'3" 
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zawiadamia pp. Akcyonaryuszów, że stosownie do uchwały 9-g0 Ogólnego 


Zgromadzenia Akeyonarynszów 
dywidenda za rok 1905 w ilości 


z d. 28 maja r. b. została wyznaczona 


rub. 3.75 od akcyi. 


Wypłata dywidendy będzie uskuteczniona w kasie Zarządu w Łodzi, 
al. Tramwajowa 3 6, począwszy od dnia 26 maja r. b. codziennie prócz 
dni świątecznych od g. 11 do I w południe za złożeniem kuponu dywi- 


dendowego Nè 5, rok 1905. 


785-1 


STAN RACHUNKÓW 


Banku Handlowego 


w ŁODZI 


po dzień 30 kwietnia 1906 r. 


Stan czynny: 


Łódź 
1. Kasa gotowiana 219,832.56 
2 Rachunek warunkowy w Banku 
Państwa 271,116.76 
% Specyalny rach, bież. w Banku Pań- 
siwa 399,676.78 
4. Skup weksli, opatrzonych najmuiej 
2 podpisami 2,660,192.14 
5. Papiery publiczne, własne; 
a) państwowe i przez rząd poręczone 10,829.33 
b) przez rząd nieporęczone: 
1. listy zastawne 17,215.49 
2. akeye i udziały 66,488.24 


6. Papiery publiczne kapitału zapaso- 
wego: 
państwowe i przez 
T. Pożyczki na zastaw: 
P) papierów państwowych — 
listów zastawnych i akeyi 
b. Speeyalne rachunki bieżące, zabez- 
pieczone: 


d poręczone: 2,250,888 27 


a) papierami państwowomi 29,234.21 

b) latami zastawnemi i akcyami 306,489 76 
9. Rorespondenol: 
1. Pozostałość na ich rachunkach (loro) 

A. Należności zabezpieczone: 

a) papierami państwowomi 

b) Mstami zastawnemi i akcyami 348,284.74 

c) wekslami z 2-ma podpisami 4,714,881.49 

dh towarumi 492,976.80 

B. Należności do dyspozycyi Banku: 1,164,663.88. 
©, Pozostałość na rachunkach Banku 

(Nostro): 

1. sumy do dyspozycyi Banku 381,447 79 

2. weksle do inkasa 288,000.— 
10. Rachunek z oddziałami Banka 4,668,995.16 
11. Praty i woksle w zagran. waluwie 878,788.02 
18. Nieruchomości w Łodzi, Warszawie, 

Lublinie, Radomin i Kieleach. 412,600.— 

18, Weksle protestowane 18,381.50 
14. Ruchomości i kosata urządzenia 2,000.— 
15. Sumy przechodnie *) 702,475.01 
16. Wydatki bieżące 62,201.10 
W. Wydatki zwrotne 2.578— 


19.758 983 48 


| 


*) W tej liezbie weksli do inkasa 


Stan bierny: | 


1 Kapitał zakładowy 


212,272.29 


ódż 


20,000 akcyi I - IV em. 5,000,000.— 
2. Kapitał zapasowy. 2,500,000.— 
3. Kapitał zapasowy specyalny 50,00 
4.'Rapitnł zapasowy dywidendowy 40,000:— 
5. Rachunek zysków i strat 2,507.38 
$. Niepodniesiona dywidenda 92,822.— 
7 Rachunki przekazówe: 
a) za okazaniem 907,850.77 
b) za wymówieniem 3,645,639.86 
S. Wkłady procentowe: 
a) terminowe 799,021.87 
b) bezterminowe 180,986.92 
$. Korospondenci: 
a) Pozostałość na ich rachunkach (loro): 
1. Sumy, należne od Banku 8,057.540.16 
2. Weksle do inkasa 846,000— 
b) Pozostałość na rachunkach Ban- 
ku (nostro): 
Sumy, należne od Banku 1918,745.40 
30. Brag oddziałów w Centralnej Im- 
stytucyi 
l, Rędyskontowane weksle w Banku 
Państwa 284,815 01 
12. Procenty i prowizya. 107,282 16 
l8. Sumy przechodnie 427,095.67 
14. Zabezpieczenie specyalnego rachun, 
bież. w Banku Państwa 399 676,78 
PE. 
19,708,988:48 


a 
12,972,166.92 


Depozyty na przeshowanin 


Oddziały 
302,592.86 


374,057.16 


5,411,740 70 
64,551.67 


157,719.92 
98 — 


8,560.—- 
4,792.50 


277,931 28 
466,809.85 


3,66017 
182,183.12 
1,289,974.78 
82,631.51 
1,088,485.58 


68,978.88 
198,580.08 


6 869.45 


5,584.81 
7,284.16 
900,488 25 
77,540 96 
2,067 50 


— 
10,927,628.68 
—— 


264,908.11 


Pó TU 


1,236,987.26 
978,803,38 


284,482.90 
800.— 


1,692,098.01 
115,090.88 


197,925.94 
4.466,818,84 
443,677 79 


246,056.46 
1,820,887.57 


10,927,628:53 


——— 
8,669,259.71 


Łódź, dnią 30 kwietnia 1906 roku. 


1) Nominalna warsość akeyi zb. 260. 
2) Zarząd znajduje się w Łodzi. 


3 Miejsca i instytnoye, które uskuteczniają wypłatę dywidendy: 
a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lublinie, 


Radomiu i Kielcach. 


b) Wołżańsko-Kamski Bank Handlowy w Bt.-Petersburgu. 


Razem 
521,925.42 


645,178.92 
399,676.78 
8,061,932,84 


) 
) 
) 316,896.55 
) 


2,250,888 27 


) 13852.50 


1,079,965,10 


0,149,147.12 


4,668,996.16 
385 607.47 
412,600— 
28,916.80 
9,284.76 
1,602,963.26 
139,742.06 
4,645.50 


30,686,612.01 


467,180.40 


Razem 


5,000,000.— 


1,978,572.46 
) 
) 7,326,400.39 
) 
) 
) 


4,466,818,34 
728,492.80 
353,838.62 
1,747,983.24 


899,676.78. 
30,686,612.01 
A 


21,641,416 63 


781 


gród koncertow pry hotela antena 


W sobotę 26, niedzielę 27, poniedziałek 28 i wtorek 29 maja r. b. 


KONCERTY 


Orkiestry włościańskiej 


pod dyrekcyą 


p. Karola 


Początek o godz. 8-ej. 
W niedzielę o g, T-ej 


inżynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


Expertyzy teohniozne, nadzór 
tabr., porady, plany. _1403 


DROBNE OGŁOSZENI. 


A A A Biuro Rościszewskiej, Piotr- 
«A.M. kowska 90, poleca: nauczy- 
cieli, nauczycielki, freblówki, francuzki, 
niemki na stałe i na kondycye letnie. 

M m MEDI 
iuro Arlet, Łódź, Piotrkowska 92, po- 
Jeca: nauczycieli, nauczycielki, fre- 

blówki, bony, francuzki, niemki na stałe 
i na kondycye letnie. 12056—6—6 


D° sprzedania trzy magle, w dobrym 
ur. 


punkcie. Wiadomość ul. Południowa 
|DMATĄ BE m. 1283—3—2 
AHA ca od kilka lat pralnia Z po- 
wodu choroby jest do odstąpienia na 
bardzo dogodnych warunkach. Wiado- 
mość na miejscu Długa nr. 17. 128132 
Porópiam okazyjnie do sprzedania. Ul. 
Piotrkowska 117, m. 2, __ _1249-4-4 
Herbaciarnia ze sklepem jest do sprze-. 
dania z powodu wyjazdu. Ulica Kon- 
stantynowska nr. 58. 1225—4—3 
[eie mieszkania od 10 do 50 rubli 
wśród parku i lasu; stacyn Gałkówek 
u_Szera w Różycy. o 12806—3-- 
[etie mieszkania w Czołczynie blizko 
Lutomierska. Miejscowość lesista, 
wszelkie wygody na miejscu. Bliższa 
wiadomość w Łodzi, Widzewska 86 mie- 


szkania 10. 1218—8—2 
ugiel do sprzedania. Konstantynow= 
ska nr. 53. 1294—2—1 


MiĘgzkanie, Dwa elegancko umeblowa- 
ne pokoje, I-sze piętro, front, z wy- 
gódką 1 wanną, oddzielnem wejściem, 
kuchnia wspólna, każdej chwili do wy- 
najęcia. Wiadomość ul. Srednia nt. 8, 
u stróża. 1295—3.—1 
Mm do szycia Singera, używane 
sprzedam tanio. Kustrzyński, Alek- 
sandryjska 34, róg Franciszkańskiej. 
= 1147—5Wp5 
aszyna używana Singera do sprzeda- 
nia. Rozwadowska 15 m. 16. 12353 
potrebne prasowaczki. Szosa Pabia- 
nicka nr. 105, Stobiecki. 12723-3 


pokoje umeblowane zaraz do wynaj 

trzy pokoje z kuchnią i wszystkie wy- 

Zielona nr. 12. 
1213—6—5 


rzyjmuję obstalunki na guńki, serdaki 


gody od 1-go lipca. 


i peleryny z wykonaniem prędkiem 
i tmniem. Wiadomość w adm. „Rozwoju“. 
1297—3—1 


otrzebne zarz zdolne“ stāniczarki, 
spódniczarki | podręczne za dobrem 
wynagrodzeniem. Zielona 23 m. 12. 
4 1261 3-3 
grle kolonialno-dystrybucyjny w do- 
brem miejscu z powodu wyjazdu 
zařaz sprzedam tanio. Wiadomość Roz- 
wadowska 13 w sklepie Lichtenstajna. 


1263-3-2 


T 


amysłowskiego. 


Wejście 30 kop. 
Dzieci 15 kop. 118—3—1 


otrzebne staniczarki | zdolne podręcz- 
ne. Konstantynowska nr. 48 mieszka- 


| nia 11. 1269- 3—3 
Sklep kolonialny do sprzedania, całko- 
wicie lub częściowo. Pwangelicka 

nr. 7. 1266—3—3 


Specyalny zakład reperacyjny wszelkich 
instrumentów muzycznych. Ozimiński, 
Średnia 6 _ 1267—3.-2 
Skradziono paszport na imię Maryanny 
Mokwińskiej, wydany z m. Ozorkowa. 
1 21488 1293—3—1 
Tzechietni chłopczyk zaginął 22 maja, 
Franciszka Hanischa z Wodnego Ryn- 
ku nr. 10, m. 8, imię jego Hugo, jest 
ubrany w szarą sukienkę, czerwony far. 
tuszek, boso i bez czapki. 1286-3-2 
Ukożezrwszy progimnazyum i mając 
ładny charakter pisma, poszukuję od- 
owiedniego zajęcia. Łaskawe oferty: 
patów, Radomska, Wesołowski. 
2 Busy b e 
Zsginał weksel na rb. 200 pł. 30/8 r. 
na imię M. Zabnera, wystawiony przez 
L. Gutradt. Ostrzega się, gdyż takowy 
jost nieważny. 1276—3—2 
zona paszport na imię Florentyny 
Funkiewicz, wydany z Lutomierska. 
1284—3—2 
Zsgnał paszport na imię Józefy Stasiak, 
wydany z gminy Gostków. 1285-3-2 
Zeenat paszport na imię Stanisława 
Dziąba, wydany z gminy Łagiewniki. 
1289—3—2 


Z powodu interesów rodzinnych do sprze 
dania szkoła ogólna. Dowiedzieć się 
na miejscu Widzewska 136. _ 1287-8ps2 
Z powodu wyjazdu do sprzedania są 
różne rzeczy: łóżko, lustro, krzesła 
it p. UI. Anny nr. 9, m 10. 129821 
aginął paszport na imię Teofila Petry- 
kowskiego, Wydany z gminy Pajęczno, 
pow. noworadowski. __ _ 1286—8—1 
4000 2000. i 2500 rubli umieszczone 
} na pierwszorzędnych hypote- 

kach w Łodzi do odstąpienia, pośredni- 
ctwo wyłączone. Oferty w Administracyi 
„Rozwoju* pod_„4000%. ___ 1290—3—1 


2 magle do sprzedania. Ul. Milsza 27 
Hm. 29, 1244—3—3 
Kareta elegancka 
wiedeńska 


na gumowych kołach, jest do wynajęcia 
w każdym czasie A RY wesela, bale 
t. 


Powozy eleganckie 


wiedeńskie 
na gumowych kołach, również są do wyna- 
jęcia: na godziny, dni, tygodnie i miesiące. 
BF Ceny przystępne. 


Dica Piotrkowska Na 14I. 


MG Tamże do odstąpienia TL mórg 
koniczyny na warunkach wks 
000—3—1 


Pies. 


Zaginął wyżeł biały w brązowe łaty, 
dam nagrodę, kto wskaże, gue się znaj- 
duje lub odprowadzi na ul. Widzewską 123, 
do róstnuracyi. Przywłaściciela pociągnę 
do odpowiedzialności sądowej. 783-3-1 


Fabryka wężów metalowych w Rydze 


kef S : BRZ ka y K 75 
wyrabia jako specyalność wszelkiego rodzaju giętkie węże metalowe: | Rb. 13 
ża a a] Kompensatory z wężów metalowych , KE SC OE 
X dla wyrównywania różnie długości przy zmianach temperatury 
przy. wszelkiego rodzaju komunikacyach rurowych. Ee | 
b] Podwójne węże metalowe gen = «yuz: | Rb. ii 


mujące wszelką temperaturę i wszelkie ciśnienie, 
c] Ochronne węże metalowe ciemyeb przewo: 
i świ z dz ja ielk: ści 
oceniona: E AUE o: SRG i się wielką giętkością | Rb 475 
Ruchome świeczniki do światla elektry- " 
CZNESO dla sal rysunkowych, kantorów i warsztatów. 


Peleryna męska 


Spodnie męskie 


7 c do przewodów rurowych wodnych, służące do prowadzenia wody pod ciśnieniem, jak Wymleniam w ciągu 10 

d] Węże metalowe pyeedów rur zimnej lub letniej, lecz nie gorącej wody | unących się znakomicie. | dni garderobę nieuży wa- 

Specyalnie nadają się do sikawek, do polewania ulic i ogrodów, oraz do przeprowadzenia ścieśnionego powietrza do ia Wóncc niet rwałych 
obrabiarek powietrznych. Y z 


nizkich cen uskuteczniam 
sprzedaż wyłącznie za 
gotowiznę. 

Emil Schmechel 
w Łodzi, Piotrkowska 98, 
w Warszawie: Marszałkowska 130. 
842, 


Zalety wężów metalowych: 


Nieprzepuszczalność gazów i płynów. 
Absolutna i stała niezmienność pod wpływem pary i gorąca o wszel- 
kiem ciśnieniu, nawet przy przegżanej parze o 350". 

Absolutna i trwała odporność na oleje, benzynę naftę i t. d. 

Wysoka wytrzymałość na rozciąganie i ciśnienie (do 200 atm.). 

wysoka odporność na wewnętrzne i zewnętrzne mechaniczne zużycie 
í na uszkodzenia. 

Niezmienność wewnętrznego przekroju przy wszelkich zgięciach, 
który pozostaje stale okrągłym i nie zmienia się nawet przy 
znacznem zewnętrznem obciążeniu. 

Specyalna elastyczność, dozwalająca wężom znoszenię wszelkich 
wibracył.| 


|| Stanisław Jabloński, 


b. Sędzia gminny z długoletnią praktyką 
sądową, obecnie 


W ZASTOSOWANIU — PEWNE, WYTRWAŁE Adwokat 
przy Zjeździe Sędziów pokoju III okręgu, 


i EKONOMICZNE. ; 
sarrere *_a P 1 . 4 gtbernii piotrkowskiej, otworzył swo- 
Prospekty, cenniki i informacye udzielają wylączni reprezentanci ja kanoelaryę w tozi przy ulicy 
Plichty. Przyjmuje sprawy karne i cy- 


Hopdliczka | Stamirowoki, ŁÓĆ, mowtowta 36 50. Tann. aeaee eee teamy 


318 rano | od 5-ej po południu. 261-20-16 
y 


iela 
a ri “CZEKOIADE: 


W DOSTAĆ MOŻNA WSZĘDZIE gg) 


Hygiena zębów. 


Letnie mieszkanie |, "rem jost korepotyiorka, | zmn ga eai demet nyzepoow | 


mogąca przysposobić uczenicę do 5-ej 


obok lasu, złożone z 8 pokoi i kuchni, | klasy gimnazyum. Plerwszeństwo dla po- 

na Wiśniowej Górze za Andrzejowem, | siadającej język niemiecki przy konwer- Elixir i Proszek (o zębów 

jest tanio do wynajęcia. Wiadomość ul. | sacyi. Wiadomość £—9 rano i 4-6 po | poleca Dentysta G. Gutzman, Promenada 

Andrzeja nr. 5, Wypożyczalnia Książek. | południu. Łódź, Widzewska X 112 m.9. | 27. Główny skład u L. Spiessa | Syna. | 
B—B3—2 710—8-8_| Piotrkowska 107. 196026, 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 


Zawiadomienie. 


Ze względu, iż roboty przy układaniu kabli za dwa tygodnie na nowo podjętemi zostaną, 
upraszamy p.p. interesantów, pragnących być odbiorcami prądu dla Światła lub siły, zgłaszać 
się już teraz do biura budowy w celu otrzymania bliższych informacyi. Ponieważ połączenie 
budynków z siecią kabli jest o wiele latwiejszem do wykonania, o ile odnośne roboty są jedno- 
cześnie prowadzone z zakładaniem tychże kabli, jak również w tym wypadku i ruch „uliczny 
nie podlega dwukrotnemu zatamowaniu, pożądanem jest, aby roboty połączenia z siecią kahli 
mogły być jednocześnie z ukladaniem tych ostatnich uskutecznione. AC) 

Mając na względzie wyżej wymienione udogodnienia podejmujemy się wykonywania takich 
robót polączeniowych bezinteresownie, o ile obstalunki na dostarczanie prądu wpłyną do nas 
jeszcze przed rozpoczęciem ukladania kabli, t. j. przed uplywem dwóch tygodni, przyczem dla 
uniknięcia nieporozumień nadmieniamy, iż roboty połączeniowe jedynie w tym wypadku może- 
my wykonać bezinteresownie, o ile piwnica lub parterowe pomieszczenie dla umocowaia skrzynki 
z zakończeniem kabla znajdują się bezpośrednio przy ulicy. 


Biuro budowy Elektrowni Łódzkiej 
kę: Piotrkowska 150, l-e piętro. 


W tłoczni „Rozwoju, Przejazd M 8. odaktor | Wydavm W. Częjomski. 


1 0% 897 


